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Daremnie szukam y słów  zdolnych w y­
raz ić  u czu ce  boleści niewym ownej, gdy roz­
pam iętyw ać przychodzi tę  w ieść zaiste nie 
do wDry...

Na usta ciśnie sie skarga potna nie w ysło ­
wi on ej go ryczy  i żalu, nabrzm iałe buntem  
pytania, na k tó re  nic m asz odpow iedzi: dla­
czego?

Dlaczego odchoazi od nas na zaw sze 
w łaśnie On w  samej dojrzałej pełni męskiego 
wieku, człow ik cały  i praw dziw y, P o lak  nie­
złom ny. obłąkany zaiste miłością O jczyzny, 
obyw atel oddający radośnie i hojnie w szy­
stka sw a istność m oralna, w szystek  talent i 
pasję społeczną, m ajątek i w iedze serce i ro­
zum bez resz ty , bez szczyp ty  ego;zmu p ry ­
w atnego Narodow i swojem u w ofierze...

O dpycham y od siebie zm orę p raw dy  
okrutnie nieom ylnej: Skarbek um arł!

W ięc już Go nigdy n :e będzie tm ędzy 
nami, w ięc już nigdy nie^atroska sie On wie­
cznie Polska zatroskany, w ięc już daremnie 
w ołać Go będzie Rzeczpospolita na posteru ­
nek. Jego, czujnego żóraw ia, niezmiżonego 
strażnika Jej giam c. Icj wolności i całości?-.

Rozpacz gnie myśl, bezradnie opadają 
ręce-.,

Jakże fal mówić ; pisać...- Słow o każde 
fest małe. płaskie i tanie, karleje m izernie w  
o b rczu  rzeczyw istości, k tórej na imię: 
śmierć!

*
A leksander Jan W incenty  Skarbek uro­

dził się 30 stycznia  1874 r.. w  Jordarow icach 
koto Grodziska pod W arszaw ą, M ając lat S 
p rzy b y ł w raz  z ojcem swoim do Lw ow a, 
aby się z nim już nigdy na stare trerozstać . 
U częszczał do kilku z szeregu szkół średm ch 
w  M ałopolsce. m aturę gimnazjalną z ło /y ł w 
S tryju . N astępnie udał sie do fnnsbrucku na 
studja praw nicze i na tam tejszym  uniw ersy­
tecie .uzyskał w r. 1900 doktorat p raw a. P o  
ukończeniu studjów pow ióc:ł do L w ow a i tu  
w stąpił ja Ko urzędn k konceptow y do b- na­
miestnictwa. gdz/e pracow ał w b. Radzie 
szkolnej krajow ej. N astępnie odbyw ał krótką 
prak tykę  w  starostw ie przem yskiem . W  r- 
1901 ożenił się z Felicją ze SzczepsńsK ch 
hr. F redrow ą, poczem do r  1903 p rzebyw ał 
znow u w c Lwowie. W  r. 1903 w ybrany  
członkiem R ady pow iatow ej w  Rudkach 
przeniósł s ‘ę na w ieś i tu Iiko m arszałek po 
w iatu rozw ijał w szechstronna dziaH ność no 
lityczną, gospodarcza i społeczną. W  r- 1906 
w y brany  został do sejmu krajow ego, w  r. 
zaś 1908 do b. austriackiej Rady państwa. Na 
posterunku polityczn ym w Kole polskiem ja ­
ko jeden z najw ybitniejszych członków Stron 
m etw a Demokracji N arodow ej trw a ł do w iel­
kiej wojny.

W ielka wojna o tw iera w ielka.“wspaniała 
kartę  działalności politycznej Skarbka.

Jako  członek sekcji wschodm ej N. K. N,-u 
i konrsarz  w ojskow y tei sekcji jest głów nym  
organ 'zatorem  Legionu W schodniego.

ŚwL.cJom doskonale nędznej obłudy i 
zdradzieckiej perfidii rządu austriackiego 
wobec sp raw y  polskiej, pełen poczucia naj­
w yższej odpowiedzialności za pow ierzonego 
sw em u politycznem u kierow nictw u żotnierza 
polskiego — idzie zuchwałe, z potężną zaiste 
odw agą olbrzyma przeciw  w ezbranej fali 
oportiuTzmu.

Rozszedł sie na płomienny odzew  Skarbka 
Legjon W schodni. A wieść potężna o tym  
historycznym  fakcie lotem b łyskaw icy  le­
ciała po kraju, hartow ała serca • rozum y 
na długą pełną m ęczarni próbę w ytrw an ia  i 
p rzetrw ania  a echem swojem dotarła

nad  Sekw anę i T anrzę , gdzie o Polsce w ie­
dziano tylko tyle, że jest kom batantem  
państw  centralnych.

Skarbek prześladow any i poszukiw any 
p rzez austriacką K-stcllc chroni s.ię i uk ry ­
wa w siołach podsądcckicb i now otarskich, 
poozem przedostaje się do W iednia.

Tu zagrożony aresztow aniem  na podstawie 
dostarczonego mu paszportu  ucieka do 
Szwajcarii-

W Szw ajcarii w chodzi w ścisły kontakt 
z politykami polskimi, przebyw ającym i w e 
n a n c i i  i Anglji. rozw ija szeroka akcję pro- 
pagandystyczną, informuje zapomocą szyfro­
w anych listów, przesyłanych m ałżonce sw o­
jej do W iednia kraj o stanie spraw y polskiej 
na zachodzie, udziela w skazów ek i rad.

W  r. 1916 pow raca do kraju.
Zaczyna się kiJkulctma nieznużona praca. 

Skarbek jest w szędzie, niezłom ny, u iew ytrą- 
cony am na jotę ze swej imponującej linji po­
litycznej. D h  Niego meulega wątpliwości, że 
zw ycięstw o i niepodległość Polski jest w 
przym ierzu z wielką koalicją. P rzekonyw a
0 tern społeczeństw o na każdym  kroku,

Któż we L w ovre  niepamięta. jak w  lutym  
1918 r„ a wice w czasie, gds m ocarstw a 
centralne były  jeszcze na drodze do zw y ­
cięstw , gdy po osławionym  pokoju brzeskim  
w dniu olbrzymiej protestneji narodow ej 
miał on jedyny  bodaj te odw agę oubbozrie 
do nieprzeliczonych tłum ów  nod Sennem w o. 
lać: „P recz  z A ustrią? n ech żyje F rancja!"

Któż niepamięta, gdy  w Kole polskiem w 
styczniu 1918 r  , ośw iadczył publicznie: „Nie 
m asz Polski bez Poznańskiego, bez Gdań­
ska"!-. s *

W  m ieszkaniu swojem przy u], D werni- 
ck!cgo 11 z a k h d a  istny w arsztat, kuźnicę 
poetycznej walki konspiracyjnej przeciw  za­
borco' austriackiemu.

W raz z m ałżonką Sw oją rzuch ogrom ne 
sum y na- agitację, na w erbunek do tajnej z ra ­
zu armii, k tó ra  w  dniu rozpadu m onarchii 
miała objąć w  posiadanie M ałopolskę dla n ie­
podległego państw a.

Od Skarbka w yszła  koncepcja P ołsL ch  
Kadrów W ojskow ych, k tóre  pod w odzą Ma- 
czyńskiego spełniły  sw ój obow iązek w  listo­
padzie 1918 r. Już od maja tego roku kadry  
te  zarów no w śród m łodzieży jak i w ojsko­
w ych Polaków  w armii austriackiej rozprze­
strzen iały  się po całym  kraju.

Im bliżej listopada 191S r„  tern zawzię- 
tsza. tern ofiarniejsza b y li  praca Skarbka. 
Dz:ś wo Lwowie, ju tro  w Krakowie, we 
W iedniu to  w m iasteczkach małopolskich 
ręka Jego lfrzPja nieomylnie nici tajemnicze 
w  jeden system-

P o  majTtfeścśe Karola w październiku 
1918 r., Skarbek w yjechał do Krakowa, w 
którym  po- przejęciu go przez w ładze polskie 
pełnił funkcje szefa administracji w  Komisji 
likwidacyjnej. Tu też zastaje go zamach 
„Ukraińców"

I oto rozpoczyna s;ę nowa k a rta  działal­
ności tego W ielkiego Polaka zdumiewająca
1 fascynująca niespożytą en orają, nieustępli­
w o ś c i .  jakiemś w prost zapamiętaniem boha- 
terskiem . Jest jakby odlewem  z granitu i ze­
spala się organicznie z pam iętnem i dziejami 
walki o Lwów.

W szystko  dla L w o w a’ Każda myśl, ka­
żdy czyn. ostatni grosz. Akcja polityczna i 
ir-terwencjonistyczna w  komisji likwidacyj­
nej. u Naczelnika P aństw a, u gen. Roj} w ią­
że się ś e ś le  z organizacyjna robotą wojsko­
wą, z gotowaniem odsieczy dla Lw ow a. O d­
siecz ta  wreszcie przybyw a- Jest dziełem 
Skarbka. W alczy z nieprawdooodnhnem i tru ­
dnościami. Ale w ola i usiłowanie Lw ow a 
zw ycięża w szystko. JO lis'opaa'a zajeżdża na 
dw orzec lw ow ski pociąg z odsieczą a z nią

Skarbek. N atychm iast sta je  w centrum  wał­
czącego żyw iołu.

W  kilka godzin po odbiciu Lw ow a, staję 
Skarbek na czele adm inistracji części kraju 
uwolnionego od najazdu w  Tym czasow ym  
Komitecie Rządzącym . Jest duszą każdego 
w ysiłku, w zruszający  i zdum iew ający zapa­
łem, niezm ożona pracow itością, w szcch-obe- 
cnością na każdym  zagrożony n posterunku.

W  dniach najtrudniejszych i najcięż­
szych dla L w ow a w  m aren 1919, gdy m iasto 
odcięte od św iata, otoczone żelaznym  pier­
ścieniem w roga zdaje sie być  w przcaedim i 
upadku, gdy za spraw ą dow odzącego gene­
rała pisze się w W arszaw ce rozkaz opu­
szczenia Lw ow a uzyskuje od gen. Mu.uii- 
ckiego natychm iastow ą odsiecz dla Lw ow a.

I znow u: gló\vn;e i przedew szystkR  n 
dzięki płomiennemu wezwaniu, Skarbka. od­
chodzi w raz  z mm do L w ow a dyw izja po­
znańska gen. Końarzewskiego. t

A gdy dotarli do P rzem yśla , skąd zacząć 
się im ała ofenzywa, « Skarbek w  trw odze 
śm iertelnej o rrrasto ukochane, ginące w  gło­
dzie, ciemnościach i nędzy, b y  nie ufagło 
przedw cześnie — przylatu je aeroplanem  
w śród m głv nieprzeniknionej do Lwowa, 
'aby obw ieścić komend/de lwów skiei, iż je­
szcze dzień dw a dni przetrw ania a  Lw ów  
będzie osw obodzony.

Kto miał w ted y  sz c z e śc e  przebyw ać 
choć clrwn parę  z tym  przedziw nym  P  do­
kiem. k to  Go widział wnoszącego^ w szędzie 
atm osferę niew zruszonej pewności j w iary  
w  zw ycięstw o, a Przecież niepokojącego sie
0 każdy drobiazg, szczególik w  chrom e - - 
ten zaiste uazaw szc w  pamięci mieć będzie 
tę niezmożoną postać.

W szelka dola i niedola, ból i radość Lw o 
-wa b y ła  dola i n;edolą, bólem  i radością 
Skarbka. W rósł ten potężny człowiek jakby 
dab korzeniami głęboko w  rodzoną /demie, a 
olbrzymiemi konarami osłaniał czujnie . w ier 
nic od niebezpieczeństw

W  1920-vm. gdy najazd bolszewicki za­
lał M ałopolskę W schodnią i pod b ram y Lwo­
wa się w y lew ał — p ierw szy  Skarbek w raz  
z M aezyriskhu stanął do apelu. I znow u 
tw ardy  niezłom ny w ysiłek  w propagandzie, 
w  w erbunku, w  Radzie .O brony P aństw a, w 
klórei zasiadał.

Organizm zaiste żelazny Użerał s‘ę w  tej 
nieustającej siużbie. rdza w yczerpania jęła 
zwolna Oo nadpoczynać.

Skarbek w iedział j słyszeć o 'te in  n is 
chciał.

G dy zaw ierucha wojenna unrlk ła. Skar­
bek dosłow nie niemal dzieli sie na dwoje. To 
jest w e  Lwowie, to  w  W arszaw ie- Noce ciwu 
lat przesypia w pociągach. W e L w ow ie jest 
jedną z głów nych sprężyn orgairzacyjiiych 
S tronnictw a Demokr. Naród., w  W arszaw ie 
jest jednym  z najw ybitniejszych postaci 
Sejmu. To. czego Skarbek dokonał v,r ciagn 
tyc{i la ł iako najczynm ejszy członek komisji 
wojskow ej. będzie złota kartą  w  dziejach
01 ganizacji nasze.i wojskowości. S tw ierdzają 
to  zgodnie ci. k tó rzy  w  jednym  z Nim pra­
cowali obozie i c \  cd  których przckonarńowo 
daleko odbiegał.

Dla siebie, dla spray/ pryw atnych , dla 
domu w łasnego chwili nie umiał znaleźć. 
Zapam iętyw ał się w p t3cy  dla odrodzonego 
Narodu.

Ale oto ciało zaczęło w ypow iadać posłu­
szeństw o Miesiąc tem u rozchorow ał się po­
ważnie. Chorobę lekcew ażył, aż zwaliła Go 
na loże boleści.

I jeszcze w malignie pracow ał refleksyj- 
nemi odruchami. Przem aw iał. Żądał rozm ów  
telefonicznych z Sejmem. T ro s-czy ł się o re­
ferat. k tó ry  miuł przygotow ać na komisję 
wojskową... Do ostatniej chwili..



„ST.OWO PO LSK IE" nr. 120 z dnia 2 czerwca 1922

POLSKO-NIEMIECKA UM OW A ŚLĄSKA RATYFI­
KOWANA PRZEZ REICIISTAG.

Berlin. (PAT.) W czoraj przed południem odbyło 
, się specjalne posiedzenie Reichstagu poświęcone polsko 

niemieckiej umowie górnośląskiej. Na znak żałoby o- 
puszc^omo na gmacnu obiad żałobną chorągiew do po­
łowy* masztu. W  sali naprzeciw miejsca prezydjainego 

| umieszczono biało-złoty sztandar z orłem śląskim  przy- 
; słoniętym krepą. P ierw sze czytąr-ie odbyło s.ę bez 

dyskusji.
W  czasie * u g ;ego czytania złożył poseł Hoetsch 

sprawozdanie z narad komisji. Zdaniem referenta roz- 
i wiązanie spraw y górnośląskiej' podyktowane przez eu- 
; teanę uważane jest przez, wszystkie partje jako pogwał­

cenie traktatu  pokojowego, przeciw ko czemu założyć 
należy uroczysty p ro te s t Komisja wy raża podz ęko- 
wanie niemieckim delegatom w  Genewie, a przede- !

E m o  l e w 2375 Dziś, we czwartek I czerwca b. r. atrakcyjny film

dramat w 5 aktach, część V. i ostatnia, wspaiyałe zdjęcia, Riszwykła gr? artysto amsryitaiiskicfy

Odpowiedź p m k p  --- sukcesem Poi$sarógo. ; /
W arszawa. (Tel. wł.) 31 maja. Korespondent „G a­

zety  W arszawskiej" donosi z  Paryża. że odpowiedź 
Niemiec sprowadza się ostatecznie do przyjęcia w arun­
ków, postawionych przez komisję odszkodowań. (Jd- 
pow edź niemiecka jest sukcesem  polityki Poincare go.

Główne z nich dotyczyć będzie niemieckiej poży­
czki zagranicznej. Niemcy uzależniają od otrzym ania 
tej pożyczki zaprzestanie drukowania marek, a vóęc 
stabilizację swojej waluty. Gdyby w roku bieżącym

j yszystkiem kierownikowi obrad Callondęrowi. M ówca takiej pożyczki nie ot-zym aL . to m ogłyby powiedzieć,
T _ . A . .. ■ . I A m a C/i ltf Tli n' / Ol L’. — 1 HM U *7 A L n XV 71 „ PT .-1 *ł
f podkreśla, że rokowania w  G enew ie ocibyly się pod 
przymusem tragicznym  dla Niemiec. W  interesie ludno­
ści niemieckiej oderwanej od ojczyzny leży  w y zjsk a- 

! nie niemieckich sił i gospodarczych zdolności. Komisja 
woła do Niemców pozostających w polskiej dzielnicy;

; pozostańcie w  tym  kraju i stwórzcie tam podstawę dla 
> kulturalnej i gospodarczej niemczyzny. Komisja zaleca 
przyjęcie traktatu  i w yraża pewność, że rząd polsk'

I przeprowadzi tę umowę z taka samą lojalnością, jak i 
Niemcy. M ówca kończy słowami pożegnalnym i skie­
rowanym; do ludności polskiej części G. Śląska, z k tó rą  
Niemcy zawsze pozostaną w  najściślejszym ducnowym  
związku. W końcu sta w ia  mówca wniosek, b y  Powtó­
rzyć wyrażony przez dra Schiffena w  Genewie I uzna­
ny przez’ Racię ministrów protest p rzeć w oderw aniu 

części G. Śląska.
Komisarz rządowy dr. SchiFcr oświadcza, iż Pod­

pisaniem  tęgo traktatu nią w ym aże się przeszłości. Dr., 
i Scmrfer opisuje jeszczę raz przebieg oaerw unia i po­
działu Q. Śląska i mówi p rzy tem : M uszę tę  sprawę 

i jeszcze raz omówić, aby  nie poszła w  zapomnienie. 
M yśl wzajemnego przebaczenia przez narouy i myśl 

'powszechnego pokoju nie może być użyta na to, aby 
z niespraw.edkwości uczymć prawo. M egę to  spokoj­
nie powiedzieć, gdyż w ykazałem  w  Genewie, iż nie 
jesiem portykiem  gw ałtów  i katastrof. Do oderwanych 
gd nas ziomków wołamy; Spełnijcie swój obowiązek 

j obyw atelski wobec rządu polskiego, ale nie narusza­
jąc w  niczem tego obowiązku, możecie w  dalszym c>ą- 

;g u  rozwijać niem ieck'e życie nietylko w  kierunku go­
spodarczym, ale i pod względem kulturalnym i iaco- 

' wvm. Pracujcie w dalszym ciągu i pozostańcie w  ob ■
! cym krajhi dobrymi Niemcami.

Dr. Scheponik Mikołaj jeden z POełów, k tóry  przez 
odłączenie części Śląska od Niemiec zosfał obywate­
lem polskim, oświadczył; 2  miłości ojczyzny naszej 
głosował śniy za Niemcami, P rzeszło 400.000 ludzi, 
czujących sie Niemcami zostaje obywatelam i polskimi. 

'Spełnim y nasz obowiązek, ale niem czyzny nigdy s ę  
nie w yrzekniem y.

Dr. G kuńsky (socjalista) oświadczył, 'ź  frakcja , 
socjalistyczna przyłącza s;ę do Piotestu przeciw  oder- ■ 
wąniu G. Śląska. ' f

P. Emminger (baw arską partja ludowa) składa w  
I imieniu sw ej partji oświadczenie podobne jag jego 
| przedmówca.

Poseł Ulitzka (centrum) oświadcza, iż centrum gło- 
; sować będzie za przyjęciem traktatu. P rz y  tej okazji 
oświadcza m ów ca: Pow tarzam y jednakże stanow czy 
protest przeciw podziałów, G. Śląska.

Kanclerz W irth w yraża w krótkich słowach po- 
: dziękowanie rządu Rzeszy delegacji niemieckiej w Ge­
newie.

P . Hergt uznaje pracę przedstaw iciela Niem ec w  
Genewie, odrzuca jed r^k  traktat z tego powodu, iż 

j podstawą traktatu jest sprzeciwiająca się praw u decy- 
jzja konwentu seniorów z 20 paźdz ernika 1921. M ówca 
■jest za uznaniem protestu prawnego komisji i kończy 
! w śród żyw ych opjawów zadowolenia zapewnieniem, 
j iż naród ni m ecki nie spoczme, dopóki zagrabionej 
| części na wieki nie złączy z niemiecką ojczyzną.

Rheinbaben nie zgadza s:ę na przyjęcie traktatu

że nie są w  możności wykonać sw ych zobowiązań. 
Komisia odszkodowań ma podobno uniemożliwić Niem­
com taką interpretację.

P a ry ż . (PAT.) H avas. O dpow iedź niemiecka 
w ręczona komisji odszkodow ań daje przedew szyst- 
kiem obszerne przedstaw ienie dochodów  i rozcho­
dów Rzeszy, poczem ośw iadcza, że rząd  R zeszy 
będzie usiłował nie dopuścić do dalszego w zrostu  
państw ow ego długu wojennego, w ysiłki te  jednakże 
będą m ogły być uw ieńczone pom yślnym  rezulta­

tem  jedynie żapomocą zac iąg n ię ta  pożyczki zagrał 
mcznej. O ileby zam ierzone rezu lta ty  ni a  zostały o ' 
siągm ęte w ów czas fiskalny system  podatkow y zoj 
stanie ponow ni: zreform ow any na szerszej podstaj 
wie.

Dalej przyjm uje nota zasadę kontroli z <.astrzej 
żenicm nicachybienia zasadzie suw erenności pań­
stw a niemieckiego oraz z zastrzeżeniem 1 nie t>ogwai 
ee ira  zasady tajem nicy stanu m ają tkow ego  Rzeszyj 
Komitet gw arancyjny  komisji odszkodow ań będz.a 
kontrolow ał dochody i rozchody Rzeszy. Dalej rngw* 
nota o środkach, jakieby miały b y ć  zarządzone 
celu zapobieżenia dalszemu odpływ ow i kapitałóuj 
TrerrJeckich za granicę oraz w celu spowodowania 
pow rotu kapitałów  do Niemiec. W reszcie  yftpomi- 
na nota o ustaw ie zabezpieczającej autonomję BanJ 
ku R zeszv oraz zapow iada w znow ienie w  najbIiżJ 
szyrri czas e publikacji wszelkich danych sta tysty! 
cznych. i

0 traktat handlowy Polski z Japonią.
W arszawa. (Tel. wł.) 31 maja. Poseł japoński po­

wrócił po dłuższym  m lopie do W arszaw y. Po vym ia- 
rńc zdań nuęazy delegacją polską i japońską w  Genui,

rozpoczną się obeeme w W arszawie rokowania o zaJ 
warcie trak ia tu  handlowego między PoMcą a Japonją,

Przywrócenie własności prywatnej w Rosji?
W arszaw a. (Tel. w ł)  31 maja. W edług otrzym a­

nych tu  wiadomości, W atykan zwrócił się do rządu 
sowietów z propozycją, aby rząd cofnął konfiskatę na­
czyń kościelnych w kościołach katollcKich. W  zamian 
za to otrzym a on wartość przedm iotów w  gotówce.

W arszawa. (Tal i wł.) 31 maja. Nadeszła tu  wiądb-

! mość, jakoby na ostatniej sesji moskiewskiego Central. 
I Komitetu W ykonawczego przyjęto projekt restytucji 

własności prywatnej w Rosji. P ro jek t aton zastrzega, 
że prawo to nie obowiązuje wstecz, a w ięc c> w szyscy, 
którym  majątki skonfiskowano, nie będą mogh domagaq 
się odszkodowania.

fflraisnie expsB S&lrmsinfa.
Warszawa. (Tel. wł.) 3) maja. Dzisiejsze ekspose 

ministra Skirm unta p rzy jęte  zostało przez Sejm przy­
chylnie. U sttpy , traktujące o wzmocnieniu między­
narodowego stanowiska Polski j zaakcentowanie ścisłej 
w spółpracy z Francją w yw ołały uznanie, a już akla­
macją przyjęto o świat!/z cnie ministra, że suwerenność

naa Małopolską Wschodnią należy bez zastrzeżeń do 
P ań stw a  Polskiego, a sprawa W ileńszczyzny została 
ostatecznie załatwiona aktem z dn'a 22 marca r. bt 
W zmianka, że rząd angielski okazał zrozum-enie — 
wywołała tu zna glosy: „Nareszcie"!

Z
UCZCZENIE PAM IĘCI Ś. F . ALEKS. SKARBKA.

W arszaw a. (PAT.) Spraw ozdanie z posiedzenia 
z dnia 31 m aja 1922.

Na począt!;u posiedzenia zaw adom n m arszałek 
Izbę o śmierci posła A leksandra Skarbka \ poświęcił 
pamięci zm arłego następujące słow a wspom nienia: 
P rzed  kilku godzmami śm ierć zaprała nam kolegę
Aleksandra Skarbek. Schodzi z nim do grobu po­
stać  ściśle zw iązana z dziejami odrodzenia Polski.

. T rudno w kilku słoiw'acli określić ten żyw ot p racy  
? poświęcenia dla kraju, ais. żyw o tkw i nam w  pa­
mięci. jka to  on po w ybuchli w ojny  św iatow ej, 
p rześladow any p rzez  rząd  austriacki, działał w  Szw aj 
carji dla niepodległości Polski. G dy w  r. 1918 po­
w rócił do kraju jako członek Kom ^ji ł kwidocyjnej, 
położył wielkie zasługi. N ajpiękniejszą k a rtą  jego 
życia — to dzień oblężenia i odN eczy Lw ow a, kiedy 
zorganizow ał obronę i siłą sw ego charak teru  p rze­
kreślił m ałoduszny zamiar poddania miasta. S łużył 
jednak kratow i n ietylko p racą i poświęceniem  oso-

pow staiego pod protektoratem konferencji ambasado- blstem. ale rów nież i m ajątl ‘Ctn. On m er w szy  z o b y  
rów . Kończy on podobnie, jak jego przedm ówca we­

zw aniem  do oderwanych od Niemiec Górnoślązaków,
;b y  wytrwali w  wierze, iż przyjdz e czas, kiedy będą 
połączeni znowu z niemiecką ojczyzną.

P . Phalrm n pow tarza u roczjsty  protest prawmy, 
jaki partja jego złożyła przeciw postanowieniu konfe­
rencji ambasadorów w  sprawie G. Śląska. M ów ca jest 
za przyjęciem traktatu.

P . Ltellein (komunista) rozpoczyna slowam : My
*re w eźm iem y udziału w tej szopce narodowej. M ów­
ca oświadcza, iż partja jego oaizuca oparty na gwałcie 
traktat genewski. — Następnie traktat w ększośdą 
dwóch trzecich głosów przyjęto w  d ru g im  i trzecicm 
czytaniu przeciw glosom piaw icy  i komunistom.

Prezydent Loebe w yrafa  żal z powodu utraty  G- 
Śląska. Przem ów ienia tegi w ysłuchali posłowie z  w y­
jątkiem komunistów j nieb-deżnych oraz przedstawi­
cieli rządu stojąc. Uchwabj ratyfikacji zapadła o godz.
1-szcj po połudn.u, v

w atcli ofiarow ał 1U00 m orgów  ziemi dla inw alidów  
w ojskow ych, a  w iększa część swoich dochodów  po­
św ięcał na cele społeczne. W Sejmie w yrobił sobie 
opinję gorliwego i zdolnego pracow nika, a  prócz 
tego zacnego m ęża, który cieszył się szacunkiem 
w szy stk eh  stronnictw . Pam ięć tego niezw ykłego 
cz ło w iek a  pozostanie na zaw sze niezatarta w  n a ­
szych serćach (G łosy: Cześć!) (Posłow ie w ysłucha­
li tego przem ów ienia stojąc.)

•  *  •

P o  załatw ieniu porządku dziennego p rzystąp iła  
Izba do dalzego gfosowiama nad ustaw ą o  monopolu 
ty to irow ym . O dbyło się kilka głosow ań im iennych. 
Drugie ozytanie u staw y  zostału dziś zakończone. 
Głosowanie nad rezolucjami kormsyjtismi odroczono 
do trz e c e g o  czytania.

P. Lutosław ski postaw ił w riosek . aby  całą usta­
w ę odesłać do komisji. W  głosow aniu  imiennem 
w niosek odrzucono. N astępnie w ygłosił m uustei

spraw  zagran iczni ch Skirm unt swo-e expose nad 
którcm  dyskusję odt uczono na później.

Bo spraw ozdaniu p. ks. K aczyńskiego o wniosku 
p. ks. Bliz'lisio ego w spraw ie ustaw y o opiece spo. 
iceznej. w  dyskusji szczegółow ej lud  tym projektein 
postawił P- Potoczel; w niosek o odesłanie tej ustaw y 
do komisji. W niosek ten przy jęto  i39 głosami prze­
ciw 10-1. W ynik tego g ło so w an a  w y woali niesłycha­
ną w rzaw ę  na lewicy. 7. powodu w rzaw y m arsza­
łek przerw ał posiedzenie. Po ^przerwie postaw ił p. 
Gdi k wniosek aby  komisji w yznaczyć term in do 
złoienLa sp raw o zd an a  o  tej ustaw ie na pierw szem  
posiedzeniu po Zielonych Św iętach. W niosek p rzy ­
jęto. (

Następnie p. R adziszew ski uzasadniał nagłość 
sw ego wniosku w spraw ie drożyzny gotówki. Wn.o- 
sek zm ierzał do; tego, aby zażądać od rządu emito­
w ania 40 miljardów tnarek na pew nych ograniczo­
nych warunkach- >;

Minister skarbu Michalski w skazał na ogromny 
rozpęd, jak- przybraD  akcja założycielska i na to. 
że praw ie cały  nasz obro tow y kapitał w cą g u  
trzech lat zużyliśm y na cele inw estycyjne, tak, i? 
na cele obro tow e poprostu zabrakło nam pieniędzy 
Minister prosił o uchwaler e tylko następującego 
Wniosku: Seim w zyw a rząd. ażeby p . K- K. P. do­
starczała  potrzebnego kredytu  na zdrow e gospodar­
cze po trzeby  obrotow e, pod ścisłą kontrolą. P c  
przem ówieniu p. Diamanda. k tó ry  w  imieniu sw ege 
stronnictw a w ypow iedział się przeciw  nagłości 
wn.osku, nagłość odrzucono, a w niosek jako zw yk ły  
odesłano do komisji.

M arszałek w yznaczył następne posiedzenie 
ju tro  godz. 14, ale na wniosek p- lkam anda uchwali­
ła Izba rozpocząć posiedzenie o godz. 10. tak, abw  
jeszcze ju tro  ustaw a o monopolu ty toniow ym  mógł.- 
być załatw iona w  trzeciem  czytaniu- Głosowanie- 
nad ustaw ą monopolową rozpocznie się o g. 15.
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„SŁOW O PO LSK IE" nr. I^u z owa z czerwca' w z z

E xp ose Skirm unfa.
Pow róciw szy do Polski po dwumiesięczne] byTifó- 

ści zagranicą, obfitującej w ważne wydarzenia polity­
czne. poczytuję sobie za najpilniejszy obowiązek za­
poznać Sejm, a za jego pośrednictwem kraj i społe­
czeństw o. z przebiegiem i wynikami mojej podróży, 
odbytej w charakterze ministra sp raw  zagranicznych, 
tl zarazem kierownika delegacji polskiej w Genui. W  
szczegółach będę nua) sposobność oświetlić w  razie 
potrzeby sytuację przed komisją sejmową. Tutaj pra­
gnąłbym  przedewszysbkiem dać obraz ogólny cało­
kształtu konferencji genueńskiej w  Sprawie uznania 
naszych granic wschodnich, ukształtowania się naszych 
Stosunków z państwami obcemi i obecnej sytuacji mię­
dzynarodowej. Doniosła rola informacyjna spełniana 
,nrzez naszą p rasę  pozwoli mi poświęcić niniejsze spra­
wozdanie omówiemu tylko momentów zasadniczych, 
łub nie dość znanych i w yciągnąć z nich właściwą kon­
kluzję.

POLITYKA SKIRMUNTA MIAŁA FO PA RCIE 
CAŁEGO NARODU.

P ized  przystąpieniem  do zobrazowania konferencji 
genueńskiej, muszę podkreślić uwie okoliczności: Linja 
iaszego postępowania w Genui, w ypływ ająca ze za- 
udniczych wskazań naszej polityki’ zewnętrznej. raz 
nakreślonych, a  stosowanych już oddawna za zgodą 
Sejmu, w ydaw ała mi się tent jasną i prostą, że mimo 
Napotykanych komplikacji, rola delegacji polskiej nie 
nasunęła w żadnym wypadku poważniejszych wątpli­
wości. Jeżeli w tych w arunkach nasz bilans genueński 
tjznany zostanie za dodatni, to zawdzięczać to należy 
łv rnajym ty lko  stopniu szczęśliwemu zbiegowi okoli- 
tzności lub lakim czy innym zasługom  delegacji pol- 
fckiej. W  moich oczacli decydującym czynnikiem sku- 
reczności naszej akcji w Genui było  prześw iadzenie 
nietylko moje własne, ale i tych, z którym i pracowa­
łem. że polityka delegacji jest w iernc.n odbiciem po­
trzeb i dążności całego narodu polskiego. W  najniebez­
pieczniejszych i najważniejszych dla nas chwilach po­
wołać się mogłem zaw sze na jego niezłomna i jedno­
myślną wolę, czując za sobą zaufanie i poparcie Sejmu 
! społeczeństwa. Jest moim obowiązkiem podkreślić 
lutaj z naciskiem całą doniosłość tego faktu.
FRAGE PRZYGOTOW AW CZE P O IS K IE J DELE 

GACJI.
Jak  wiadomo, udawaliśmy się do Genui po p rze­

prowadzeniu starannej pracy przygotowawczej. Pole­
cała ona zarówno na zapewnieniu sobie należytej ao 
i lamentacji, jak i na stw orzeniu iam politycznych, w 
pkich obracać się miała działalność delegacji polskiej, 
kasz sojusz z Francją,, będący niezmiennie karaynalnem 
^skazaniem polityki zew nętrznej Polski, musiał być, 
® cz  jasna, punktem w yjścia  tej działalności. Jej pro- 
:ram uzupełniony został ścisłem porozumieniem, osią- 
[nięćcm w Bukareszcie i Belgradzie z rządam 1 Małej 
‘mtenty oraz układem warszawskim z państwami bał- 
yckiemi. Znaczenie łych przygotowań ocenione już 
iy}o w ów czas i zagraircą. Dzisiaj, po konferencji, 
'tw ierdzić mogę nawet, że przeszły moje oczekiwania. 
iav. dzięczać należy nietyłe uzgodnieniu program u od 
(ośnych rządów w konkretnych zagadnieniach odbu- 
lowy gospodarczej Europy wschodniej i^środkowej, jak 
iamemu faktowj solidarnego zachowania się pewnej 
,1'upy państw.

Pam iętać na’eży. że konferencja genueńska, jak- 
mlwiek z nazwy ekonomiczna, była pierwszem po 
irzcłumie lat ostatnich zgromadzeniem w szystkich 
>aństw europejskich, zw ycięzców  i zwyciężonych, i że 
ej program  zakreślony w  Cannes dawał w grancie 
zeczy  pole do jaknajszerszej interpretacji, przew idując 
v urugirn i trzecim  punkcie ustalenie pokoju na trw a- 
ych podstawach i przywrócenie wzajemnego zaufania, 
stąd wynikało niebezpieczeństwo p rzedsięw zięci któ- 
e zamiast wspólnetni silami ytrwalić istniejący porzą- 
3ek rzeczy, mogło łatwo a&prowadzić do naruszenia 
•ego podstaw i zamiast ogólnej pacyfikacji ktnieść do 
(tosunków europejskich jeszcze większy zamęt i za­
lew ie  nowych konfliktów. Niebezpieczeństwom tym  
aaleźalo przeciw staw ić solidarną woię szeregu zgro­
madzonych państw  i temu właśnie zadaniu uczyniły ża­
łość podjęte przez nas przed konferencją przygotow a­
na . Udając się w końcu marca i w pierwszych dniach 
cwietnia do Paryża. Londynu i Brukseli, miałem zatem 
kiż w  rękach konkretny plan akcji, którego nie omie­
szkałem przedstawić rządom m ocarstw  sprzymterzo- 
lych. utrzym ując od nich w zamian szczegółowa w y­
jaśnienia co do program u ich działalności. Skoro w 
przeddzień otw arcia konferencji odbyliśmy stosownie 
flo um owy już w Genui ostatnią przedwstępną naradę 
t przedstawicielami Rumunii. Czechosłowacji, królestwa 
5hS ., mogliśmy sobie jasno zdać sp raw ę z charakteru 
możliwych korzyści i widocznych niebezpieczeństw', 
mających się rozpocząć rokowań. Mogliśmy ustalić 
w szczegółach naszą w-spólną linję postępowania i uni­
knąć błędów  i iluzji przy ocenie ogólnej sytuacji.
FROGRAM PO LSKI W  DZIEDZINIE POLITYCZNEJ

Działalność konferencji genueńskiej rozpada się na 
iw a  działy: polityczny i ekonomiczny. Pierwszy zbie­
giem okoliczności nierównie ważniejszy, skupi! najwię­
kszą mvagę i zainteresowanie w szystkich państw', u­

H  1 bielizna własnego wyrobu, pończochy, skarpetki
B B il _  podwiązki, kołnierzyki, żakiety i zawijanki, —-

•) poleca magazyn płócien i bielizny

d a b r y e l a  w o z a k a ,  l w c  w ,  K i l i ń s k i e g o  1
(O bok  księgarni G ubrynO w Lza) — Łań Zwraca się uwagę na firmę. n2029

czestniczących. i skoncentrował całokształt zagadnienia 
rosyjskiego.

Program  nasz w dziedzinie politycznych prac kon­
ferencji by ł zupełnie prosty i jasny. Składały się nań 
przedewszystkiem  dw a punkty; po pierwsze w pływ ać 
wszelkimi środkami na utrzymanie solidarności między 
państwami, dążącenij do zapewnienia pokojowego roz­
woju Europy w drodze uszanowania dzieła obowiązu­
jących traktatów , po drugie zapobiec rozbiciu prac kon­
ferencji i przyczynić się do uzyskania przez mą możli­
wie najwydatniejszych wyników, szczególnie w  dzie­
dzinie sanacii stosunków w  Emopie wschodniej. Nic 
będę tu  przedstawiał dość już znanych warunków, 
wśród których danem było delegacji polskiej wziąć 
bezpośredni udział w' pracach politycznych konferencji 
i w  poufnych naradach przedstawicieli głównych 
państw'.

Nie mogę wszakże pominąć milczeniem kilicu za- 
sadw czych warunków w rozwoju naszej czynnej roli 
pokojowej. sięgającej poza ramjś w łasnych interesów 
państwowych. Powodując się streszczonemi przed 
chwilą wytycznemi naszego programu, zajmować mu­
sieliśmy w  Genui naogól wobec ujawnionych tam po- 
wrażnych trudności stanowisko pośredniczące i łago­
dzące.

Czyniliśmy to z całą konsekwencją i świadomością 
w interesie ogólnym, a czyniąc to, nie naruszaliśm y 
w  mczem sojuszniczego stosunku z Francją, opartego 
na głębokiej, serdecznej i trw ałej przyjaźni i spólności 
interesów  obu narodów'. Stwierdzić pragnę stanowczo, 
a nie brak mi na to  i dowmdów', że sojusz polsko-fran­
cuski w yszedł w  Genui zacieśniony i wzmocniony. 
Ale sojusz dobrze zrozumiany polega i 'ic na ślepem 
uzgodnieniu stanowisk sojuszników. lecz na wzaiemnem 
zaufaniu i szczercm  porozumieniu się co do zajęcia ta­
kich stanowisk, k tóreby odpowiadając poszczególny^ 
interesom obu stron, zmierzały oo wspólnego celu. Tego 
akcentu szczerości i  zaufania i tego warmiKU porozu­
mienia nie zaoraklo wśród nas nigdy.

Chciałbym  tutaj p rzytoczyć jeden typow y przy­
kład. W  niektórych kolach wywołał zdziwienie fakt, że 
nie identyfikowaliśmy się z F ranc:ą i Belgją w w ysnnię 
ciii wobec sowietów' żądania bezwarunkowego zwrotu 
zabranego mienia i żc nie popieraliśmy zatem tezy  na­
szych  sojuszników i przyjaciół, zasadniczo nam sympa- I 
tycznej, gdyż broniącej podstawowych zasad praw a 
własności. Otóż- stanowisko, jakie zająłem w  tej spra­
wne z obu rządami sprzymierzonymi, było  ty lko w y­
kładnikiem naszej specjalnej sytuacji. T raktat ryski 
unormował był już poprzednio tę  spraw ę, o ile idzie
0 stosunki p°kko-sow jedoe.

SPECJALNA SYTUACJA POLSKI Z TY1ULU
TRAKTATOWA UH STOSUNKÓW  Z ROSJA-

Jakkolwiek Laktai pokojowy rysk  unormował na­
sze stosunki sąsedzkie  ze wschodem j w przeciw sta­
wieniu do szeregu innych państw  reprezentowany cli 
w Genui przesądzał o uznaniu orrez nas sowietów de 
iure, nie odbierało to  nam żadną tn arą praw a i możno­
ści uczestniczenia w  obradach genueńskwh nad zaga­
dnieniem rosyjskiem. P rz e ć  eż te ostatme dotyczyły  
przedew'szystkiem kwestii gospodarczej odbudow y 
Rosji, nie rozstrzygniętej d h  nas gdzte.ndzej, tak blis­
ko nas obchodzącej i wymagającej w każdym  tazie 
naszej współpracy.' Z rozum cie  to przy  wyborze P o l­
ski do podkomisji politycznej, k tóry  to w y b ó r cdi.-ył 
się znaczną większością głr>ó,v. Stwierdziłem  to tak­
że niejednokrotnie na posRdm Tach konferencji j w y­
kazałem zresztą samej deleg icji św ieck ie j b ą d ż n  w  
naszej z nią wymianie not, bądź w czasie obiad. Pan 
C z:czerm musiał przyznać, ż i  nasz udział w  nich był 
okolicznością nietylko z rozu Taką i naturalną, ale na­
w et dla interesów  Rosji raczej pożądaną.

Niemniej jednak staranie przestrzeganie zobowią­
zań traktatu ryskiego zmuszało delegację polską dc za­
chowywania w dyskusji nad sprawami rosy j: l ic ni' pe­
wnej rezerw y. R ezw w a ^  musiałS s:ę odnosić w piei- 
w szym  rzędzie do waruiikó v stawianych w Genui so­
wietom, w arunków  ustalm y.;h już w stosunkach pol- 
sko-sowiccKich tra k n e m  z 1S marca 1921. Przytem , 
jak miałem sposobność stwierdzić to ińejadnokrotnie, 
trak tat rysk* zapewniając nam w  stosunku do Rosji 
klauzulę największego up ' wwiltjowama, pozw ob’by 
nam korzystać au tom atyczne z uprayynień przyzna­
nych inny m państwom przez sow iety  Jeżeli w  tych 
warunkach udział delegacji polskiej w opracowaniu żą­
dań stawianych Rosji nac:ch"\vany byl rezerw ą, io 
naadw rót nie waha] śm y się odegrać czynnej roli w 
propozycjach robionych Rosji w  zwvązku z jej gosno- j 
darczą odbudową. Stw ierdz'ć nawet mogę, Że inicjaty­
wa sprecyzowania program u międzynaiodowej kolla- 
boracj' w  odbudoyyie Rosji, Pochodzi od delegacji pol­
skiej. Zgłosiła ona też w  konkretnej formie gotowość 
Polski uczestniczenia w  zamierzonej akcji odbudowy. ,

Życzyłbym  soh;e by poprzez nasze wschodnie j 
grańfce c !eżko doświadczony naród rosyjski dostrzegł
1 zrozumiał ten krok rządu polskiego nietylko jako po- I

sunięcie taktyczne, zdolne ułatwić rokowania gemień 
skic, ale jako szczery objayy istotnej chęci ulżenia nie­
doli ludu rosyjskiego.

PRO TO K Ó Ł RYSKI. V .....
M ówiąc o specjalnych zobowiązaniach wzajem­

nych powstałych dla Pol sir i i Rosji z tytułu traktatu 
pokojowego rysk ego, nic mogę przemilczeć tutaj spra 
w y tzy-. traktatu ryskiego z  30 marca br. W ynikłe na 
ten tem at bałamutne poglądy prostowałem już paro­
krotnie zagram cą, a specjalnie w  Genui, opierając się 
z całą jasnością i szczero ścą  na zasadniczym programie 
rządu, ?uk niemniej na literze i treści Protokołu ryskie­
go. Korzystam tutaj ze sposobności, by* po raz ostatni 
w sposób of cjflny rozwiać niejasności przy' pomocy 
których starano się nadużyć dobrej w iary  rządu Pol­
skiego i utrud.iić położenie jego przedstawicieli w  G e­
nui. Protokół n  sld, którego ogólna tendencja pokojows 
pokrywała się wprawdzie z | nJą polityki polskiej, szedi 
w  szczegółach swoich za daleko i nie oopow adaf swe­
mu istotnemu zadaniu; Nie by ł on w ięc niczem innem, 
jak sprawozdaniem z w yin  any zdań delegatów, któ­
rzy zetknęli się w Rydze, sprawozdaniem ujętem w  
formę opinjj względnie zaleceń do poszczególnych rzą­
dów. To też# rząd Polski nie czuł się żadnej chwili 
związany fym protokołem j od początku dał dokładny 
1 szczery' yyyraz sw em u stanowisku.

TRAKTAT W  RAPALLO.
Zanim ukończę relację o najważniejszych momen­

tach, związanych z obrad aro. nad zagadnieniem rosyj­
skie m w Genui, poświęcić muszę słów Parę traktatowi 
nicmiecko-sowieckiemu w  Rapailo. N e należałem do 
tych, dla których Ów traktat był rewelacją nowego 
stanu rzeczy, to też nie zmiemi on w niczem naszej do 
tychczasiowej llnji poi tycznej. Na konferencji samej 
nie omieszkaliśmy razem ze współzainteresowanemi de­
legacjami wyciągnąć z traktatu w  Rapailo form alnych 
konsekwencji w  odn'esieuiu do procedury dalszych ro­
kowań z sowietami. Ustalono też solidarnie z naszej ini­
cjatyw y, zc niezależnie od konferencji oanośne rządy  
zachowają sob'e zupełną swobodę oceny traktatu w 
Rapailo i odniesienia się doń na w ypadek stw ierdze­
nia, że gwałć, on zaciągnęte przez jego autorów' mię­
dzynarodowe zobowiązania. Dlatego też uważaiem za 
konieczne uczynienie wobec kem sjj odszkodowań w  
Paryżu  zastrzeżenia podanego do wiadomości konfe­
rencji oraz delegacji niem ieckej i sowieckiej w Genui,' 
żc trak tat w  Rapailo nie może w  żadnymi razie pogw ał­
cić praw  Polski do odszkodowań przyznanych jej art. 
UfS traktatu w ersalskiego z ty tu łu  b. zaboru rosyj­
skiego. Od czasu podp sania traktatu w  Rapailo oka­
zały się ze stiony obu kontrahentów zapewnienia, żc 
nie ukrw r.a on żadnych tajnyrch zobowiązań, wym ie­
rzonych przeciw innym państwom. Gdyby tak nie pyto, 
m uselibyśm y stw ierdzić wobec świata, że pokojowa 
Polityka Polski jak niemniej dcwocly' jej szczerej chęcs 
poprawnego współżycia % wszystkimi sąsiadami, nie 
dały j nie dajizą żadnych powodów do nieprzyjaznych 
w zględcm Polski zamierzeń, którymń oapoy edzialność 
i skutki w żadnym razie na nas spaśćby nie mogły. 
Jestem przeświadczony, że mówiąc to, wyTażam także 
pogląd naszych sojuszników'.

Pizechoozac z kolei do oceny' rezultatów pohty- 
csiego  udziału konferencji genueńskiej, wypada się za-, 
stanowić nad jej dworna zasadniczem, uchwałam i: 1. 
nad r-Y/olantem do Hag' komisji w sprawach rosyjskich, 
2, nad czasow ym  paktem nieatakowania.

Dla tych, którzy na wyniki obiad genueńskich za­
patryw ali się bez duzji i którzy' zdawali sobie spraw ę 
z trudności dojścia do porozum'cnia, osiągnięte wyniki, 
są mniej nikle, niż POZ->nne m ogą się wydawać. Głębo­
ka różnica koncepcji politycznych i gospodarczych, ja­
ka dzieli komunizm od panujących ną Zachodzie zasad 
ekonomicznych, tłumaczy sama przez się trudności na­
potkane wr czas’c iokow'ań między Rosją sowiecką, i# 
mnemi państwam i Europy. P rzy tem  przeciwstawiły 
się w Genui w yraźnie dwjc różnice metody dyskusji; 
G dy z jednej strony dążono do jasnego sprecyzowania 
warunków' porozumienia, z drugiej strony trzymana 
się w  dz'edz inie uogómień i teorji. W  tych warunkach 
rokowania genueńskie zdaw ały się parokrotnie być 
skazane’ na rozbicie ; do końca nie m ogły w ejść na 
drogę konkretną.

Pamiętam, że w jednym z naitruda'ejszych bodaj 
momentów' zdarzyło ffij s ;ę powiedzieć, iż nie chciałbym  
powracać do kraju z dobytkiem rozbitych rokow ań i 
nowopowstałych a m ogących nam zagrażać sojuszów.- 
Taki dobytek w yw ołałby nietylko niepokój i groźne 
rozczarowanie w całym Swiec'e, ale oznaczałoby to W 
Pierwszym  rz ę d ':c dla nas zachwianie mozolnie budo­
wanych gwarancji pokoju i bezpieczeństwa. W ów czas 
to rzucJcm  poufnie myśl zawieszenia obrad konferen­
cji j wysfaińa do Rooji międzynarodowej komisji, ktć 
raby ustaliła, czy i w  jakiej mierze wewnętrzne sto­
sunki tego kraju pozwoliłyby w drodze dalszych ro­
kowań zapewnić mi: pomoc finansową zagraw cy, dając 
jej w zamian niezbędne zadośćuczynienia i gwarancje.
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rozszerzyła swój nandei towarów kolonialnych i d elik , otwierając na nowo
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F-ufet bogato zaopatrzony. Nąjwybredniejszo delikatesy w ogromnym w y­
borze. Śniadania, obiady i kolacje. Wódki, likiery, win? pierwszo*’̂ d n y ch  
marek. — Fiwo oraz porter zaw sze św ieży o normalnej temperaturze.

(P. Kamieński się spieszy. — Bić wolno, tylko nię lu­
dowców! — Czekamy wyników!)

X Ł
„ . Poznać, w maju.

Niezwyide raptownie p. minister spraw  wewnętrz 
nych zareagował na pepicie przywódców ludowco­
w ych! Bo oto ministerstwo, znane dotychczas' jako je­
dno z najśUmazarniejszych, które potrafiło przew le­
kać, albo w prost per non sunt traktow ać spraw y isto­
tnie wołające o pomstę do nieba, teraz ni z tego ni z o- 
w ego stanęło na pazury i... zagrzmiało!

Jakto? W  wolnej, omal że nie ludowej, a w każdym 
razie „przez ludow y rząd lubelski do życia powołanej 
Rzeczypospolitej'*, ośmielono się w  jakimś tani za­
śniedziałym, klerykalnym w stecznym  Poznaniu pobić 
działaczy i posłów!

1 jakich to posłów? i ^  -**- . t
Sam ych tylko ludowców! Na wybór! • L.
Mimowoii przychodzi nam na myśl, jak to  przea 

kjiku miesiącami czcigodny Dąbal grzmiał z trybuny 
wiecowej w  publicznym ogrodzie przeciw ko Polsce, 
przeciwko wszystkiemu co dla nas najświętsze, ba, 
przeciwko rządowi nawet! P ra w ił takie rzeczy, za 
które w  każdem państw ie praw orządnem  by łby  w raz 
ze swą nietykalnością poselską momentalnie dostał się 
tw kozy, a w  Każdym razie nie pozwolonoby m u dalej 
wiecować. Ale pohcja nic. Ani m ru mru!

I dopiero gdy  grupa studentów zaczęła śpiewać „Je 
szcze polska nie zginęła" a  liczniejsi niec<> komuniści 
rzucili się na nich, w tedy w policji w ezbrał animusz, 
w padła do ogrodu, j.~ w ypędziła w brutalny sposób... 
kogo? Zdrajcę i agenta bolszewickiego m yślicie?

Nie. poturbowano 1 wyrzucono studentów !
I nie było  auj internelacjj żadnej w Sejmie, ani p. 

minister nie w szczął alarmu przez te ltfon . napastując 
poznańskich w yższych urzędników, boć przecież po­
bito tylko... studentów ’ A w dodatku studenci przecież 
■poznańscy np. stają do pracy zamiatania ulic. prow a­
dzenia wagonów tram wajowych, gdy ..tow arzysze” 
z pod czerwonej jarm ułki strejkują!

W ięc też smutnej (czy  wesołej) pamięci pan exini- 
njster „S taś” Dowuarowicz, machnął ręką na ten  in­
cydent, o którym naw et i nie w ieaział m oże?

Teraz co innego! T>cbrano się do skóry ludowców, 
którzy przecież nie na to sami nawołują do bicia in­
nych, aby te razy na ich barki się zwaliły.

Pobili W itosa! „Sam ego” W itosa, k tóry  „spra­
wować naczelne rządy, gdy w róg  pod m ury stolicy 
państw a podchodził” ! C zy za tę  samą „zasługę”  nie 
t.ależy go postawić na tej wysokości, na jakiej stał 
Bismarck oa wojny francuskiej do swego upadku, a 
Piłsudski przez parę ty lko  miesięcy? To jest kiedy 
ani o jednym ani o drugim nic wolno oyło Pisać nic, 
coby im się nie podobało?

Za „zasługi” W itosa taka nietykalność mu się na­
leżała, aż tu  Poznań „tknął” go całkiem  ordynarnie! 
A nutem „tknięto” Kiermka, — „tknięto” ki’ku inni eh!

To też nic dziwnego, że p. Kamieńsld, k tó .y  nie 
dawno był ■wojewodą w „czerwonej” Lodzi, srodze się 
‘zgniewał na bezczynność organów adm inistracyjnych 
w Poznaniu i pozawieszał ich w  obowiązkach.

C zyż taki starosta grodzki nie powinien by ł się 
domyśleć, że tam, £ Jzie Prawi Witos, gdzie Kiemik 
w ystępuje — tam musi przyjść do skanda’u ?

A czy nie było obowiązkiem policji poznańskiej 
otoczyć W itosa z w itodętam j takim kordonem , żeby 
mogli jeszcze raz, drugi dziesiąty i pięćdziesiąty przy 
jechać do Poznania ogłupiać lud?

Toż przecież kiedy do Lodzi przyjeżdżali rozmai­
te P uźald  i Barljccy, — kiedy pierw szy lepszy enpee- 

'rowiec czy pepeesiafc-komuntsta otw arcie na wiecu ja 
kim nawoływ ał do zdrady, apoteozowal bolszewiznt 
itp., _  policja milczała.. I dopiero w dmu 1 maja na 
reszcie rozbiła pochód zdrajców-żydów, aresztu: je 
niektórych! Ale co to  by ł za areszt? Co za delikatność, 
jaka gentiemanerja!

Tak. Łódź nie jest najlepszą szkołą dla admimstra 
torów  państw a. W  tym „czerwonym” zaduchu „czar- 
nę.j” m iędzynarodówki łatwo zatracają się poczucia 
w i try i sprawiedliwości

D r, Józef Gołąbek.

INWALIDZI U PO SŁA  GŁABlNSKlEGO.
W arszawa. (Tel. wł.) 31 maja. W  Z w iązku Luć. 

■Nar. zjawiła się delegacja inwalidów małopolskich, któ­
rzy  posiadają koncesje na sprzedaż w yrobów  ty ton;o- 

'w y ch . P rez. GIąbiński wyjaśnił delegacji, że w razie 
nieprzyjęda przez Sejm monopolu tytoniowego inte­
resy  inwalidów w cale nie ucierpią, ponieważ będzie 

' w prow adzonjr dłuższy okres przejściowy i nabyte Pra­
w a inwalidów będą uszanowane. .

—o—
W arszawa. (Tel. wl.) 31 maja. Spraw a ordynacji 

wyborczej sta’a się przedmiotem różnych konferencji 
Głos«wn!e uad nią nie odbędzie się przed Swięlami 
Zielonemi.

Na miejsce posła ks. W itkowskiego z Poznania, k tó­
ry złożj ł mandat, wszedł do Seimu p. M aciejewski, 
majster szewski ze  StarogarJu, k tó ry  przystąpił ca 

'Z w iązku  Lm  Nar.

Jak obliczać czynsz.
— O---

W ysokość czynszów normuje, jak wiadomo, usta­
wa o ochionie lokatorów z 18 grudnia 1920 r. Przew i­
dziane w ustawie tej podwyżki kon.ornego są  w sto ­
sunku do obecnej w artości marki znikomo małe; w y  
noszą bowiem dw ukrotuość, względnie czterokrotność 
przedwojennego czynszu. W  tych warunkach niema 
m ow y nietylko o prawidlowem utrzym aniu budynku, 
ale w ręcz nawet o pokrywaniu najniezbędniejszych wy­
datków administracyjnych, chociażby nawet tylko pen­
sji stróżowsiriej. Ustawa bowiem nakazuje właścicielo­
wi domu ponoszenie połowy kosztów wynagrodzenia 
stróża; ta  połowa musi oczywiście znaleść pokrycie w> 
owym t. zw. podwyższonym czj uszu (bez dodatków'), 
k tó ry  w  przeciętnej lwowskiej kamienicy obraca s,ę w 
granicach 1000-2000 marek miesięcznie (sic!). Jeżeli 
się doda, że w  ramach tegoż czynszu m ieszczą się ró­
wnież wyda tl<i na podatki, raty  hipoteczne, asekurację, 
staje się jasne, że p rzy  obecnej ustawie o ochronie lo­
katorów przeciętny s tróż  kkmieniczny nie może być 
w ynagradzany kw otą w yższą niż 750—150u marek 
miesięcznie. P rzyk łaa  ten ilustruje najlepiej absurdal­
ność panujących obecnie norm  czynszowych, pomija­
jąc zupełnie zasadniczą i niedającą się usprawiedliwić 
sprzeczność m iędzy ooowjązującą ustaw ą, a przepisa­
mi konstytucji o praw ie w łasności

Przekonanie o niemożliwości utrzymania ustawy o 
ochronie lokatów w obecnej formie jest też podzielane . 
przez w szystkie czynniki. Rząd wniósł jeszcze w listo- ' 
padzie u. r. projekt noweli do ustawy z grudnia 1920 r., 
projekt ten jednak ciągle j*eszcze tkwi w komisji p ra ­
wniczej i niema widoków. aby w dającej się określić 
przyszłości stał się ustawą. U cząc  się z tym ' faktem, 
przew odniczący lwowskiego Urzędu dla spraw najmu, 
sędzia okr. Żegiestów ski w ystąpił z inicjatywą ustale­
nia na czas przejściowy, przed wejściem W życie no- 

-weh nowych norm obliczania czynszu. Normy te o p a ry  
by się oczywiście na przepisach obecnej ustaw y o 
ochronie lokatorów, obow iązyw ałyby tylko we Lwowie 
i ustalone byłyby  na podstawie polubownego porozumie 
nia się stron zainteresowanych t. j. i >katorów i właści­
cieli aomów. W  tym celu. zwołał p. Zegiestowskj przed 
kilku dniami zebranie wszystkich asesorów urzędu roz­
jemczego. W  obradach wzięło udział okoio 60 osób 
z obu grup i po przeprowadzonej dyskusji nad przed­
staw ionym  przez właścicieli domów projektem osią­
gnięto pełne porozumienie. Należy podkreślić, że nowe 
nonny czjuszow e przyjęte zostały jednomyślnie i że 
przedstawiciele lokatorów  zaaprobowali słuszne i u- 
miarkowane żądania kanueniczników. składając w ten 
sposób dowód, że rozumieją wspólny z właścicielami 
domów interes poprawienia choć w  części nieznośnych 
stosunków  mieszkaniowych, dziś panujących.

Zasady przyjęte na tern zebraniu assesorów będą 
obecnie stosowane przez lwowski U rząd najmu w w y ­
padkach sporów  m 'ędzy właścicielami a lokatorami. 
W edle informacji, zaczerpniętych z pierw szego źrooła 
obliczenie wysokości czynszów bęcizie, w  m yśl puwzię- 
tych uchwal, dogonywać się w  następujący sposób:

Komorne składa się z zasadniczego czynszu i do­
datków. Zbsadn:czy czynsz określają artykuły  2 j 3 
ustaw y t. ził. czynsz z czerwca 1914 r. (1 korona ró­
wna się 1 Mp.) pow iększa się o 10u Droc. p rzy  mie­
szkaniach do 6 pokojów, o 150 proc. p rzy  mieszkaniach 
o w yżej 6 pokojow, o 200 proc, za Pensjonaty i nokoie 
umeblowane i 300 proc. za sklepy, wzgl. loka le handlo­
w e i przemysłowe.

Dodatki obliczać należy od czynszu zasadnie? r® 
(t. zn. w  m yśl pow yższych stawek procentowych). Do­
datki sk ładaią  Się l) z podatku wodociągowego. 2) po­
datku mieszkaniowego i 3) kosztów administracji.

Podatek wodociągowy wynosi 50 proc. czynszu 
zasadniczego, z wy jakiem  sklepów (w yłącznie skle­
pów. nie z a ś . innych lokal- przem ysłow ych), opłaca­
jących 25 proc.

Podatek mieszkaniowy wynosi 25 proc. 1 należy

go pobrać od 1 stycznia 1922 r., zamiast płaconego po­
przednio gminnego, podatku czynszowego, który' został 
zniesiony.

Koszta administracji ustalono w następujący 
sposób:

1) mieszkania jedno i dwupokcjowe płacą 200 proc. 
czynszu zasadniczego,

2) mieszkania trzy  j czteropekojowe — 300 proc.;
3) mieszkania pięciopokojowe — 350 proc.;
4) mieszkania 6-cio i więcej poko„owe odpowiedni® 

w yżej; ,
5) sklepy płacą od 200 Proc. w górę.
Przykład; Jeżeli czynsz za 3 pokoje w  czerwca 

1914 r. wynosił 100 K (bez podatku wodociągowego i 
grosza czynsz.). czynsz zasadniczy w ynosić będzie 
200 Mp. Dodatki wynoszą: wmda 50 proc. +  podatek 
mieszkaniowy’' 25 proc. Hr koszta adm inistracji 300 
proc. Razem 375 proc.. które od 200 Mp. wynoszą 
750 Mp. Czynsz zatem z dodatkami w ynosić będzie 
950 Mp.

Dodać jeszcze należy', że w  domach, n 'e  mających 
połączenia z siecią kanałową miasta, lokatorzy ponoszą 
osobno koszta czyszczenia kloak. a to na podstawie 
przedłożonego rachunku w stosunku do opłacanych 
przez siebie czynszów (me zaś w stosunku do ilości 
pokojów lub mieszkańców).

- ■ Wyc!sczfe: sz&olns.
> i

Zc zbiorowe wycieczki szkolne po kraju ojczy­
stym  wogóle są nadzwyczajnie doniosłym czynnikiem 
pedagogicznym i narodowym — o rem mówić nie trze­
ba. Że w obecnych naszych warukn&ch, po zjednocze­
niu wszystkich dzielnic, wyćieczki takie, pom iędzy te- 
mi dzieinicam1 są jeszcze bardziej potrzebne, niż kie­
dykolwiek, to zrozumie każdy, kto tylko z wychowa­
niem młodzieży ma najdalszy choć związek.

To też  bardzo godną uznania była w ielka wyciecz 
ka młodzieży poznańskiej do W arszaw y pu świętach 
Bożego Narodzenia, — godnem pochwały jest organi­
zowanie przez właaze szkolne poznańskie w  czasie 
Świąt Zielonych wycieczki do Lodzi, Częstochowy, 
Krakowa i Wieliczki.

W ycieczką ta obejmująca około lo0 chłopców, 
w yrusza pod kierow nictw em  organizatora prof. W. 
Dworzaczka i kilku profesorów w  dniu 2. czerw ca i 
wraca 9. tego samego miesiąca.

Pożądanem  jest w celach możliwie najszybszej 
unifikacji duchowej zaprewadzenie takiego system u, 
aby młodzież miejseuwa rozbierała ita noclegi p rzy ­
jezdnych kolegów i żeby potw oizyły się wszędzie sta 
łe Komitety z profesorów i rodziców, któreby w y­
cieczki organizowały i przybyw ającym  ułatw iały zdo 
bywanie jadła, zwiedzanie etc.

Poznań zrobił w tym  kierunku początek. W  nap 
bliższym czas'e pow stać tam ma sta ły  komitet, k tóry  
wszelkich informacji będz'e udzielał. Na razie wziął 
ten trud na siebie prof. W łodzimierz Dworzaczek. za­
mieszkały przy  ul. Grunwaldzkiej 20 a. (kd.).

n a d e s ł a n e .

M a ś c ic ie !  m leczarni i restauracji . .N iespodzianka” na 
ul. sw. Mifcciaja p. Kraus przeznaczył c z ę ś ć  dochodu
w dzień pierwszego dnia Zielonych Świąt nh KUor.ię lecz- 
n c z ą  d a  dziewcząt w Szczeptotach, urząd oną przez iow. 
W. z gruźlicą. Musi zatem być r. jno w niedzielę pod 

ió item i parasolami. nzoy7

Zap ślijc ie  s ię  do „Rozwoju*1.
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|P «  żgoai!) posła Skarbka.
uSSfPos»t Skarbek uległ dłuźłej i ciężlcej chorobie, 
kiora zacięła  się silną infekcją tyiusu brzusznego j po- 
fwikkma została obuistronnem zapaleniem pfuc. Oiga- 
aiizm zmarłego, chód s lny i zdrow y, nie zdołał oprzeć 
■się długotrwałej i skomplikowanej niemocy. Długie 
dnie me poddaw ał się chorob'e, bron i się przed ło­
nem i nie zryw ał kontaktu ze św iatem , odbywając kon­
ferencje i prowadząc telefoniczne rozmowy. Na. 10 dni 
Przed skonem popadł w stan neprzytom ności. zrzadka 
przeryw any chwilami świadomości. M yśli jego nie- 
nsiannie b y ły  przy  sprawach publicznych, w  maligrre 
m ówił o sejmie, o sprawach komisyjnych, raz jeszcze 
stwierdzając, że służba publiczna była mu obowiąz­
kiem pyrw szym  i ostatnim, i
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W zyw am y do w zięc'a udziału w  pogrzebie śp. 
^jeksanara br. Skarbka, organizatora odsieczy L$&- 

w a i niezłomnego Obrońcy Małopolski, wielkiego O by­
watela, odznaczonego Krzyżem O brony Lwowa.

—  Kapituła K rzyża O brony Lwowa.

I W zyw am y w szystkich  członków Towarzystwa <'/ 
w zięć a udziełu w  pogrzebie ŚP. dr. Aleksandra Skarb­
ka, honorowegc członka Tow arzystw a, fundatora Do­
mu Akademickiego im. A. M :ck;cw kza j Domu M edy­
ków  — obrońcy Lwowa, oba n  ego op.ekuna mlodz e- 
ży, wielkiego paarjaty i obywatela.

7 arząd  Twa Bratnia Pomoc Studentów  U niw ersytetu 
■ Jana Kazimierza.

- ” Wrażenia w Warszawie.
r** ■ /

FUNDUSZ IM. ALEKSANDRA SKARBKA.

■Warszawa. (Tel. wł.) 31 maja. W iadom ość o śmier­
ci posła Aleksandra Skarbka wywołała w  Sejmie głębo­
kie wrażenie nietyiko w śród przyjaciół politycznych, 
ale i wśród ogółu, guyż Zm arły cieszył się szacunkiem 
nawet przeciwników politycznych.

M arszalek poświęcił Zmarłemu bardzo gorące sło­
w a na początku posiedzenia sejmowego.

P rzed  posiedzeniem zebraj się Klub Zw iązku Lud.- 
Nar.. na którsm prezes ułąbiński u c z c i w śród ogólnego 
wzruszenia pam ięć Zmarłego. Po przem ówieniu posła 
Głąbińskjego odczytano wSzwame Romana Dmowskie­
go do członków Klubu Z. L. N.: *—

L IST DM OW SKIEGO. -  • .

„Trzeba uczc-ć imię człowieka te j m;ary moralnej 
i tak zasłużonego Ojczyźnie, jak śp. Aleksander S kar­
bek. Najlepiej zrobimy, przyczyniając  się do dzieła, 
który  Zmarły ofiarnie rozpoczął i które Mu było dro­
gie. Dlaiego składam  w  „Gazecie W arszaw skiej1* ICO- 
tysięcy m arek na „fundusz im. Aleksandra Skarbka11 
dla inwalidów Obrony Lwowa. Z funduszu tego ma 
być udzielana inwalidom pomoc na budowanie się w  
Przeznaczonych dla nich kolonjach, na zagospodarowa­
nie s'ę. na budowę szkół w osadach inwalidzkich i t  p. 
Rozporządzanie funduszem należeć będzie do czcigo­
dnej w dow y po Zm arłym  i do posła Stan. Głąbińskiego, 
prezesa Związku O rgan ’zw y j Narodowych.

Proszę szanow nych kolegów o poparcie tego celu, 
o zasilenie funduszów i zachęcenie szerokich kół do u- 
działu w tej akcji11- -■*£

f P f i P  z marklzely
SIŁ" 1 M Ż 3  U i ^ s l e c a o  Z łiilaru po.eca

2371 Lwów, Hetmańska 9/7.
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. •*— L w ó w . 1 czerwca.
TEATR W IELKI.

W eswartek 1 czerwca o godz. 7’30 „W ma’ym, dom- 
ku, komedia

W piątek 2 czerwca o g. 7‘30 „Bal mr.Skowy*.
  ‘

TEATR MAŁY. „ . V  -  .
We c-iwartek 1 crerwca teatr zamkniąfy z powodu 

generalnej próby z „Djablicy".
W piątek 2 czerwca o g. 7 30 .Djabliea”

TEATR NOW OŚCI. ^
W czwartek 1 czerwca o g. 730 .Dama w gronosta­

jach".
V/ piątek 2 czerwca o g. 7'30 „Dudek".

APOLŁ.O. „Łańcuchy przeszłośii". Dramat kobiety 
niewinnie zasądzonej.

Kombet W ykonaw czy Zarządu Dzielnicowego 
Związku Ludow o-N arcTw ego na Małopolskę W scho­
d n i  w zyw a wszystkie Zarządy powiatowe, Koja miej­
scowe i m ężów zaufania Związku Ludowo-Narodowe­
go, oraz wszystkich członków i zwolcnn ków  stronni­
ctwa cio uczczenia pamięci Obrońcy polskości ZDmi 
Czerwieńskiej, n eustraszonego działacza narodowego, 
najofiarniejszego Obyw atela, śp , posła dr. Aleksandra 
Skarbka.

W  Pogrzebie, k tóry  odbędzie się w  sobotę dnia 
3 czerwca 1922 o godz. 11 przedpob z k ryp ty  kościoła 
0 0 .  B ernardynów  we Lwowie w rag w ziąć udział 
w szyscy członkowie miejscowi i delegacje Kół z ca­
łego kraju.

.Wiceprezes Zarządu dr. Leonard Stahl.
Sekretarz generaiuy dr. Jan Opieński.

—  Ogólne zebranie członków Koła Lwowskiego 
Związku Ludo»vo-Nar-aifo w e g o, celem  złożenia hołdu 
pamięci posła Aleksandra Skarbka oubędzie się w  P ą- 
tek, dnia 2 czerw ca br. o godz. 8-mej wiecz. w lokaju 
własnym p rz y .n l. Pańskiej U , I. p.

Związek Organizacji Narodowych zawiadamia, że 
31 maja i922 r. zmarł we Lwowie dr. Aleksander 
Skarbek

niezłomny obrtmea naszych kresów^
organizator odsieczy Lwowa, *
n 'm stra s ;p n y  rzecznik polskiej m yśli Politycznej 

i integralności Rzeczypospolitej.
Związek G łów ny Org. Nar. zanrasza w szystkich 

Polaków  i Polki na pogrzeb, k tó ry  odbędzie się w  
sobotę 3 czerwca 1922 o goaz. 11 rano z krypty  0 0 .  
B ernardynów .

—  Zebranie plenarne „M łodzieży W szechpolskiej14
odbędzie się dziś w yjątkow o o godz, 7.30 wieczorem 
w sal' „Czy tcini Akademickiej11.

—  Dzi§ po raz ostatni „W  małym dornwi44 z Ordon- 
Shsnowśkłj w T eatrze  W ielkim. D yrekcja tea trów  
ciicąc uprzystępnić szerokim rzeszom inteligencji ujrze­
nie wspanialej g ry  znakomitej a rty stk i udzielać będzie 
specjału e zmiżki oboy iązujące na poniedziałki. i

—  „Dyabliea14 Schoenherra głośna sztuka, która) obie- ! 
g ła  w szystkie sceny eurooejskie wznowiona będzie ju­

tro  w Teatrze Małym z Ordon-Sosnowską w giównej 
roli. A rtystka rolę tę kreowała z  olbrzymim powodze­
niem w- Teatrze W arszawskim i w tedy  krytyka sgo-^ 
dnie podniosła wspaniałą grę Sosnowskiej, k tó ra  tw o ” 
rzy postać niczapom-vaną. R eżyseruje Rosiński, prócz. 
Ordon-Scsnou sk'ej grają pp. Justian i Szkudelski. 
W szystkie kasy otrzymały już bilety  do rozsprzedaży. 
,Dyablica“ powtórzona będzie w  sobotę. B yw aic,r 

teatralni będą w ięc mieli nową sposobność podziwiana 
Sosnowskiej w  żywiołowej roli bohaterki dramatu.

—  „M anew ry jesienne'1, wesoła melodyjna operetka 
Kalmana. która ma św ietne tradycje na naszej scenie 
ukaże się w Teatrze Nowości w  sobotę z niezrównaną 
Kawecką. Znakomita diya operetkowa ma pierwszo-, 
rzędne pole do popisu tak pod względetn wokalnym, 
•jak i scen cznym. R eżyser Kuligowski w łożył w 'e lt 
pracy  i s tam fi w wznowienie „M anewrów jesiennych11. 
Mużcmv zdradzić, Że K awęcka przygotowała szereg 
niespodz:aneiv, a ponadto ukaże s!ę w  całym przepychu 
swych bajecznych strojow  i klejnotów P 'ękny  głos 
Kaweckiej specjalnie w tej operetce pozwoli poznać 
ją jako pierwszorzędną siłę śpiewacza, której technika
i wyszkolenie s tąw a ją  ją  istohiie w  rzędzie gwiazd 
operetkowych.

— Koncert pp. Heleny Puchalskiej (sopran) i Marji 
Kowalskiej (alt) pod Protektoratem rektora T. Hubera 
odbędzie sję dnia 6 czerw ca br. o  godz. 8 mej wleci, 
w  sali Tw a Muzycznego. Dochód przeznaczony na 
budow ę II-ego. domu techników Iwowskćh. Bliższe 
szczegóły podadzą afisze.

— Z eb ran e  AŁmkamczyhó" uczestników bitwy pod 
Zadwórzem (un. 17 sierpnia 1920 r.) oraz by łych  ofi­
cerów  tego oddz‘alu odbędzie się w  piąrek dwa 2-go 
czerw ca o godz. 6 popoł. w  Sokole M acierzy (od ul. - 
Sokoła II. p.).

— Garden P a r ty  urządza w  sobotę, dmia 10 czerwca 
o godz. 5-tej popoł. Komitet Opieki nad Żołnierzem 
Polskim na „Polski Fundusz w dów  i sierot wojen­
nych11 w ofiarnie na ten cci oddanym r-a*ku hr. Włodzi­
mierza Dzłeduszyckiego przy ul. Sobiesżczj zny 1. 
Szlachetny cel jakim jest zasilenie funduszu najbar­
dziej losem dotkniętych w dów ki sierot po żołnierzach 
Polskich, jf>l«>tez wesoła i miła pełna przeróżnych nie. 
spodzianek zabaw a w  uroczym  parku powinny zachę 
cić zawsze gotową do popierania wszelkiej humanitar 
nej akcji (Publiczność do jaknajl czniejszego wzięcia w • 
niej udziału. W stęp ty lko za zaproszeniami, O ile go 
kto nia otrzym ał m oże się zgłosić do Komitetu O. Z P. 
ul. Rittówskiego L 4, II. P. ' • ?40b

—  Otwarcie salonu wiosennego w  Pałacu Sztuki na 
placu Targów  W schodnich 'oubyło  się w  n edz ie lę  dn .’ 
28 bm. Przy licznym udziale w yborow ej publiczności, 
jnreniem  dyrekcji Tow arzystw a Sztuk P ięknych pize- 
m ó w ł nadr. Tadeusz Rybicki, k tóry  nawiązując do: 
ostatniego sprawozdania ogłoszonego drukiem, streści! 
działalność Tow . w ostatnich m iesiącach i zaznaczył 
nakład starań, jakie urządzając w ystaw ę tej m :ary  pod­
jęło  Tow. dźwigające się p& przejściach wojennych., 
W  ciągu dnia zw iedziły w ystaw ę tłumy publiczności 
jednogłośne w yrażając uzranie, tak d]a poziomu dzieł, 
jak i dla urządzenia całości. Salon W iosenny zw-edzac 
można codziennie od godz. 11 rano do 7 wieczerem- 
W stęp 200 mkp., dla młodzieży szkolnej i szeregowych 
W P. 100 mkp Dla w yćeczek  grem ialnych 50 mkp.

—  Brazylijski wRekonsul w e Lwowie. P . Stanisław 
KieszkowsKi otrzymał exequatur od min. spr. zagrań.

PR O F. DR. RYSZARD GANSZYNIEC.

Njada i Gdysseja.
1 Chciałbym eraz zająć się twierdzeniem prof. S®- 
ld, że lijada j O aysseja są dziełami jednego i tego a- 

^mego poety . Jest to twierdzenM brzem enne treścią, 
i nie pow nnoby już pojawiać się bez koniecznego to- 

iw arzystw a dowodów; Wiem iednak, że to pogląd PO- 
, pularny — a jak często poddaje się uczony suggestjl 
powszechnego mniemania ogółu! Jest to ponadto teorja 

! nader wygodna, gdyż uwalnia od szukania subtelniej- 
j szych różn c mięazy oboma poematami. Unitaryzm 
j zdaje się wypisał ją na swoim sztandarze i zobowią­
zyw ał do takiego stanowiska swoich popleczr:ków. A 
jednak teoria t» nie da s ę utrzym ać ani jako zasada 

, Guż ze w zględu na niehistoryczność osoby Homera), 
[ani jako wynik badań naukowych.

Jako zasada; osłabia nasze spojrzenie k ry tyczne i 
rzytępia naszą w rażliw ość na to, co jest właśn e w  

ooezji wiscznem, na subtelne odcienie. Zmusza nas do 
j widzenia w szędzie  harmonji a tout pr x 1 nakłada na 

'as, jak na teologów, nieodzowny obowiązek godzenia 
I rzeczy zgubnych i niezgodnych, jakkolwiek trzeba 
j przyznać, że te o ^atn  e n k  w ystępują tu tak jaskra- 
,w o , jak w Abeilardowem „Sic et Non11. Tymczasem 

nyśm y powinni zaostrzać w  sobie zmysł spostrzegaw- 
l czy  i potęgować poczucie poetyckie i zapatrywać się 
j dlaiego na poem aty hom eryck e jako na niezależne od 

ńebie wielkości. Podobieństw o icn w języku, nastro­

ju, ogólnym w yglądzie nie powinno nas mamie: epopeje 
greek e bowiem są podobne do ludzi o starej kulturze: 
na zewnątrz noszą jednostajną, często nie budzącą cie­
kawości maskę dobrego wychowania j dopiero gościo­
wi, któremu otw ierają w ia ta  sw ego domu i serca, 
okazują całe w ew nętrzne bogactwo sw ego życ a oso- 
bowego. Nie naśladujmy turystów , co szybko Przebie­
gają obok wszystkiego, a co do reszty  niewidzianych 
przedmiotów z,wic walają się wiadomościami ^ „prze­
wodnika11 —  ale starajmy sję czuć w  gm achu epopeji 
jak u siebie w  domu, przysłuchujm y się, jak dz eci, 
jej m 'Łj opowieści, słowem — oddajmy sję jej całko­
wicie, duchowo z mą s ę zespólmy.

A gdzież jest naukowy dowód ow ej jedności 
poaty? Niema go i wogóle być nie może. Ale trzeba 
przyznać, żc i udow odnione Przeciwnego zapatrywa­
nia jest trudne. W szelki bowiem dowód jest sprawa 
rozumu, poemat zaś dla serca został napisany. Zawsze 
serce w  sporze z rozumem przegryw ało przcd trybu­
nałem sędziów. S prćbujmy jednak w skazać na kilka 
momentów, a te w ystarczą  do dostatecznego uzasa­
dnienia naszego rrzekónan a.

Dowody językowe są oczywiście niepewne. Bada­
nia te  prowadzą tylko do stwierdzenia nieco dalszego 
stopnia rozwoju języka w  O dyssej:, np. w  zjawisKu, 
że rodzajnik rzadziej użyty jest jako zaimek w skazu­
jący  w Odysseji niż w Ujadzie. Inne drobne różnice 
językow e dadzą się wyjaśnić treśc'q  i nie są większe 
od tych, które mogą się łatwo w ytw orzyć w  okresie 
jednego życia ludzkiego.

Jeżeh nie można w ykazać wybitnych różnic b y ­
kowych, to trudn ej jeszcze uchwycić różnice kujtu-

ralne, gdyż kultuia powoluiej zmienia się niż język, 
A zresztą jak można porównywać obraz w ojny w  Uja­
dzie z obiazem  pokoju w Odysseji? B rak tu  właśnie' 
punktów stycznych.

W obec takiego stanu rzeczy nie pozostaje nam n 'c  
innego, jak wyszukać te  Punkty, k tó re  pozwalają po­
znać artystyczną indywidualność, chociaż ta, jak w ia­
domo, jest często w ytw orem  historycznych warunków. 
To jest punkt, w  którym  łatw o wyczujem y różnicę mię 
dzy Iljadą a O dysssją. Zdawał: sobie z tego spraw ę 
już G recy, widząc różność indywidualności obu poe­
m atów w rozmaitości ich charakterów ; zdaniem ich' 
Ujada została ułożona dla mężczyzn, a Oaysseja dla 
niew ast, Inni zaś ujmowali inaczej fen stosunek, przy­
pisując autorstw o Ujady Homerowi, ognistemu mło­
dzieńcowi, autorstwo zaś Odysseji, Homarowi zrówno­
ważonemu m ężowi. W  każdym  w ięc raz:e nastrój obu 
poematów jest z gruntu różny, ą w raz z nastrojem i 
technika poetycka.

Okolicznuść, że G recy  trudność tę wyjaśnili w 
ten sposób, czyni nam tern droższą ich na wność. Ze 
w zruszem em  m trz y m y  na nich jak na dz eci tłumaczące 
sobie bajkę na sw oją modłę, Ale pow tarzać poważnie 
dzisiaj jeszcze te tłumaczenia me uchodzi; co u dziecka 
wzrusza naiwnością,- to w ustach czlow eka dojrzałego 
brzmi — mówiąc delikatnie —  żgula inaczej! M amy 
tu do czynienia z dwoma dz;etam :, z kfóiych każde 
jest w  swoim rodzaju genialne, gdzie jednak żadna 
Unja nie prowadzi z jednego do drugiego.

(D ok . nastąpi.)

s
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— Podwyższenie opłat stemplowych. W edług posta­
nowień, ogłoszonych w Nr. 38 Dz. U. św iadectw a,

1 w ydaw ane przez w ładze państwowe i urzędy admini- 
rstracyjne Podlegają z d;o. 2 6 -czerwca br. opłacie 200 
mk. za arkusz pierwszy' i po 50 tuk. za każdy7 z nastę­
pnych arkuszy.

— Miaaowaaia jw sądownictwie. P rez. lwowskiego 
: sądu apelacyjnego mianował L. W cdrychow skiego 
.aplikantem, przeniósł st. oFcjała M. Kadob’ańskiego z
Tarnopola do Delatyna, a kancelistę W ł. Kończy łę z 
D elatyna do Tarnopola.

; — Związek stów. zarobkow ych j gąspoa. w e Lwo- 
i w ie zaprasza delegatów7 Zarządów7 Tow . budowlanych 

i mi^zkatniowych na zebranie dyskusyjne dnia 2 czer- 
| w ca br. o godz. 6-tej wiedz, w lokalu „Jedności" Zwia- 
> zku Spółdzielni spożyw czych w e Lwowie, Lindego 6, 
TI. p. *

  „W ojna współczesno". Bardzo ciekawy odczyt
: pod tym tytu łem  w ygłosił wczoraj płk. iMołyrszko w 
1 Kasynie o f , ersklem. Sprawozdanie z powodu braku 
; miejsca podamy w7 następnym numerze.

  T  O, M. Podejmuje za dni k lk a  wielką d >roczną
kampanję dla wywalczenia potrzebnych funduszów7 ty- 

' siącorn opuszczonych zaniedbanych chorych dzieci 
’ oolsk.ch. Niechże poczucie ogólno-lulzk t  i żarliwość 
. patrjotyczna datków7 na ten cel nie poskąpią. 1 OM.
• zaapeluje niebawem do nas w imię polskiego dziecka, 
i którego niedolę złagodzić jest naszym św7'ętym  obc- 
’ wiązkiem. T ydzdń  dziecka niech zmobilizuje o frm o ść

publiczną na cel maluczkich, z którym i yw zrastać mą 
przyszłość Narodu.

—  K sięga pamiątkowa uniw ersytetu w arszaw skiego.
( Walne zebranie Konferencji Delegatów Kół N^uko- 
, w ych U. W . powzięło uchwmłę wy dawructwą K sięg:
1 Pamiątkowej U. W . z powoda przypadającego w 1925
* roku dziesięciolecia wznowienia - Wszechnicy7. W ydą- 
1 wpictwm obejmować będzie hjslorję założenia organ!- 
i zaćji ’ rozw7oju U niw ersytetu, jak również życia i dba

lalności młodzieży7 w  latach 1515— 1925. Księga, Jak  
sam jej charakter wskazuje, będzie pracą zbiorową. 
Przewidziany w spółudział uproszonych profesorów, b. 
wychowawców, oraz m łodzieży akademickiej zapewni 
Księdze w szechstronne ujęcie bogatego materjału. 
Komitet redakcyjny7 złożony' z PP. S tanisław a Czosnow7 
skiego, M. J. Grydzewskiego, J. Goldmana, St. Nowa 

; kowskiego i W . Topolinskjcgo uprasza osoby posiada 
jące (druki, odezwy7, protokoły zebrań, wyemki, foto- 

, grafje) o łaskaw e zaofiarowanie ich, w7zgiędn-s wypo- 
' życzenie pod adresem: Komitet redakcyjny K s ię r  Pa 

miątkowej U. W .. Nowy Świat 21, S traż  Kresowa, po­
koi 5, n. Feliks Chrzanowski, od 11 do 1 w południe.

1 -  (t) Kcrbsie cennikowe. Postaw iły sofcie za cel w7a]
, czyć z drożyzną piórem i atramentem, piszą tedy, do- 
4ągą„ odejmują, mnożą i dzielą, a gdy zużyją już moc 

; papieru. Piór i atamentu, puszczają w św iat owoc. SWęL
I jej p r a c y  i zamykają oczy. N!c to, że sz c z ę śc i im

ue sprzyja, że drożyzna w-caie się m e boi ukiuć mór 
i komisyjnych, że ceny71, jak rosły, tak ros"ą  sofcie dal oj 
i że każdy atak  komisji działa na nie tak, jak di ożdze 
na ciasto, Komisja tego nie widzi j przygotow uje śwle- 
łc  zapasv piór do nowego ataku. Jako że po ostatniej 
majowrej cenn kow ej w7alce a rtyku ły  spożyw cze P° 
szły już należycie w' górę komisje zabierają . ̂  te raz  
na "odmianę do boju z cenami mieszkań letnich. Przy7go. 
foyyania są już w7 toku, amatorow je tn c h  wywczasów 
jgarniać zaczyna czarna rozpacz. Jeden z przyjaciół 
naszego pisma wyszukał w  ząpadiei górskiej wiosce 
mieszknie letnie za 40.000 Sprzedaw szy, co było na 
sprzedaż, pożyczywszy, co c ę dało pożyczy7ć, zebrał 
ów7 mąż z wielką Ireda ten murkowy kapitał i z duma 
w-ręcza go „gaździe11. Lecz gazda splunął i rzeki: Ho 
ho, teraz to m ieszkanie kosztuje 90.000. — Dlaczego?
 ’ a  byłj tu już panow7ie z ctmnikow7ej komisji... —
Skoro usłyszą} kandydat na letmka to straszn„ słowo. 
nie py ta ł Już o nic w ięcej, wziął nogi za pas , wrróc*ł 

fdo Lwowa, gd/żc. dziko zgrzyta zebanu, skoro tylko 
usłyszy to  słowo; konrsja.

-Akcje Banki! Narodowego II-giej emisji, z prawert 
poboru dla dawn‘e ‘szych akejonarjuszów, jak również 
i dla nowronabyw7ców, można już zamawiać w7 „Roz- 
wroju“ M ałeckiego 7 codziennie od godz. 17—20. Stare 
akcje należy przynieść do zanotowania przeprowadzo­
nego prawa poboru. 2331

— Pomysłowy oszust. Przyjechał do Lwow'a kupiec 
wileński Izrael Kantorowlcz, który dopuścił się pod­
czas krótkiego pobylu w uaszem mieśc:e k lk u  oszustw 
na szkodę 'atwow/lemych ludzi. Oto Kant jgpwocz p rzy ­
wiózł ze sobą znaczny7 zapas ii'ćw , wy'danych prz 
rząd austriacki w  cza sic okupacji terenów włosk r 
zatem banknoty zuffidme bczwartościow-e, k 'ó re  r, 
niał za marki; I tak od zajętego w  hotelu, S zym on 
W alaw skicgo pożycz7 1 20.000 mkp. a vw  z a f lw  dal 
mu 110 owych lirów poczem zcikl bez «l!Bu i w ypły­
nął w  innym LetcD, gdzie w  pedełm y sposób oszukał 
portjera Michała Jaremę.1 którego przypraw ił o stratę 
14.01)0 mkp. Policja czyni za pomysłowym oszustem 
energiczne poszukiwania.

  Aresztowania kieszonkowców. Policja aresztowała
wczoraj Abrafcam? L astera, Józefa Święcickiego. Sta­
nisława Gontaszewsskiego, Aleksandra Lastowieckiego 
silnie podejrzany cli o kradzieże w tramwajach i na przy­
stankach.

— W łamanie w cukierni. Do cukierni Jana Kurka, 
{ przy ul Piekarskiej 5, włamali się w czorajszej nocy 
, złodzieje i skradli znaczny zapas czekolady i cukru 
| oraz 4.00C mkp.

A p © ® t e t  n i e w i a r y dr'ma* społeczny w 4  akt. w ytwórni 
włoskiej „i5mbrosio11. W  gl. roli Helena** 
Makowska. Dziś Kiuo OHaMSIiA. 2401

M ą c z k a  o d ż y w c z a  , ,  P  2 1 A  K ,  M  A  “

jest jako preparat n a tu  i a l n y  łatwo strawny, o znacznej sile odżywczej

najlepszym środkiem do w^karmienia niemowląt;
W s b ę.fbrie d o  z f a b y c ta !  n2391
B a c z y ć  n a  m a r k ^  o c h r o n n ą  o b o k  u w id o c z n io n ą .
Wedle orzeczeń lekarskich, najidealniejszyra środkiem przeciw reumatyzmowi |  

^  '/J  stawów, mięśni, nerwobciom, bolom krzyżów, ischias, porażeniom i t  p. jest |J
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3 bycia we wszys 

aptekach i drogerjach. 
fabryKJł środkósz leczniczych Ska z ogr. odp. 

•w Krakowie.

O  W  Trustem, miasteczku w powiecie zaleszczyc- 
kim odbył się dnia 23. maja br. w hc, na którym  zebra­
na bardzo licznie ludność miejscowa { okolicznych 
wiosek, przydzielonych do okręgu Sądu powiatowego 
w Tłustem . w  w ym ow nych słowach zaprotestow ała 
jal najenergiczniej przeciw zamierzonemu zwinięciu 
Sądu powiatowego w Tlustcin i uchwaliła w ysiać me- 
m orjały i petycje do Pana Naczelnika Państw a, Sejmu, 
PP. Pdinistra Skarbu, M inistra Sprawiedliwości i P a ­
nów Prezesów7 Sądu apelacyjnego wre Lwowie i okrę­
gowego w7 Czortkowie — zmierzające do uchylenia 
tego zgubnego w skutkach projektu.

Równocześnie uchw ali w lec założyć Tow arzy­
stwo akcyjne, mające się zająć zebraniem funduszów 
na budow7ę Sądu.

Zarządzona subskrypcja dala nadzw yczajny wynik 
— bo zw yż 15,000.000 (piętnaście mihonów7) Mk.

W  okolicy Tłustego spadł grad dosięgający wiel­
kości kurzych jaj j wyrządził kolosalne szkody w ży­
cie, k tóre w7 wiciu miejscowościach przeorać m usia­
no. Pojedyncze ziarna gradu wrażyły 20 deka — a spa 
dpf z taką siłą, że kilka sztuk nierogacizny padło pod 
ciosem tych uderzeń.

GaręJen P arty  urządza w sośo 'ę d. 10 czerwca o «. 
5-fej pop. Komitet Opieki nad Żołnierzem Polskim na „Pol­
ski Fundusz wdów i sierot wojennych" w ofiarnie na ten 
ca! oddanym  parku hr. W łodzim ierza Dziedisszychibgo 
przy ul. Sofoiaszzzyzr.y 1. > 2406

Szlachetny cei j ikim jest zasilenie fund-siu najbar­
dziej losein dotkniętych wdów i sierót po żołnie! zac.ii pol­
skich, jakoteż wesuia i miła, pełna pr/eróżrych n ęsr oJzia- 
nek zabawa w ut oczym parku, ngwiiitH zachęcać zawsze 
gotową do popierania wszelkiej humani arnei akcji publicz­
ność do jak najluźniejszego v7 i.iej udziału. Wstęp tyiko 
za zaproszeniami. O ile ..to nie otrzym ał, m oże si“ zgło­
sić do Komitetu u , Ź, P. ul. Rutowśkiegn 4, II. p.

Cenjf Prenumeraty na czerwiec b?.
Bez dortawy do d o m u ..........................................<?60 mk.’1
Z dostawą do dotnu . . . . ■ - • 750 „
Z przesyłką p o c z t o w ą ..........................................750 „
Za g r a n i c ą .................................................................lOJK* „

Dia ułatwienia przedpłaty7 załączamy w dzisiejszym 
numerze czeni P. K. O. i prosimy o odwrume nadawie go­
tówki ze względu na dłuższy czas manipulacji w P. K. O.

Administracja „Słow a PoiSKiego“ .

Z  H>a«Sy n s i e f s k i e j

(Pożyczki na naprawę bruków' i dla wajld z dro­
żyzną. — Podwyżka podatku od wódki.)

Na wesorajszem  posiedzeniu w śród laiku drobnych 
załatwiono także sprawy, k tóre  przyczynią się do pod­
li es enia w yglądu naszego miasta.

Oto w m yśl referatu dr. Boziewicza upoważniono 
m agistrat n a  zaciągnięcie w  Pocztow ej Kask oszczę­
dności krótku terminowej lokacyjnej pożyczki w sumie 
100 mil jonów marek na napraw ę bruków.

Z kolei zgodnie z referatem r. Terenkoczego u- 
clitt alono skorzystać z kredytu rządowego na  zwal­
czanie drożyzny. Pożyczka ta rna w ynosić 300 milio­
nów m arek. Z sumy tej 100 miljonów marek ma być 

■rzcznaczonych dla M ie!sRfego Zakfcdu aprowiza |W te- 
.^■100 miljonów rnar Ha M iejskiego Biura pośre 
.ctwa sprzedaży bydła j mięsa. 50 miljonów dla ka- 

;a mięsnej a  50 miljonów dla taniego opału. Rząd udzieli 
tego kredytu pod w arunkiem , żc nie zostanie przelany 
do K asy miejskiej (użyty na inne cele) i że w  tych 
instytucjach stworżone zostaną specjalne koąrsie, w 
skład k tórych wejdzie 3 radnych, 1 przedsiaw iciel ro­
botników7. 1 urzędników i 1 walny cli zawodów-. Komisje 
te  miałyby względem tych instytucji uprawnienia ana­
logiczne do kompetencji Rad nadzorczych przy w7spół- 
dzielniach.

Z porządku dziennego w7 m yśl referatu r. Felszty- 
lta podniesiono opłatę od napoi spirytusowrych i piwra.

W końcu uchwalono (referent dr. Diamand) prze­
dłużyć a rty śd e  malarzowi Sochaczew7skiem u rentę do 
5000 marek.

Na tem  o godz. S i pół za rząd zi prezydent obrady 
tajne.

D z i a ł  e k d i f O ł i i i c z s t y ;
Nsfasiss paeafei przemysłtroy.

W  miejsce dotychczasowego podatku zarobkowe , 
go, wprow-adzony- został vr Małopolsce od 1 sty7czni;i) 
1922 r. państwowy podatek przem ysłow y, o k tórym  j' 
bliższe jiostanowącnia prawne zawiera Dziennik ustawą 
R. P . Nr. 17 z r. 1922 i Dziennik Urzędowy Mmister-;
stwa Nr. 9 ex 1922.

Pańsiw-owy podatek przemy słowy' składa się z po-' 
datku zasadniczego i dodatkowego. Oba te roazaje pc 
datku przem ysłowego opłacają: t

1) przedsiębiorstw7a  handlowe. w tem przedsię­
biorstwa kredytow e i ubezpieczeniowy, pośrednictwa 
handlow7e, yyszclkicgo rodzaju an trep iyzy  i dostawy. ;

2) przedsiębiorstw-a przem ysłow e: zakłady fabry­
czne, rzerrfcślnicze. górnicze i przew7ozowre. tudzież

3) osobiste zalęcia przemysłowe. .
| Jedymic zaś dodatkow7y podatek przem ysłowy (w

formie procentowego podatku od zysku) opłacają samo-' 
dzielne wolne zawody, a to: lekarze, dentyści. lckarze 
weterynarii, felczerzy7, adwokaci, obrońcy sądowi, no­
tariusze, wydawcy7 pism pełjodycznych. literaci, a rty ­
ści, inżynierowie, technicy, dbenticy i ajenci.

Zasadniczy' podatek przem ysłowy opłaca się przez 
wykupienie św iadectw  przem ysłow ych, które w ydaje 
się z góry na rok. przyczem  jednocześnie prócz p a tr 
stw7cw7ei należności, popiera się dodatki na rzecz pu­
blicznych związków samorządowych. Świadectwa prze 
m yślowe mają być  w ybrane na każdy7 oddzielny zakład 
handlowy lub przemysłowy'. każde pomieszczenie 
składow-e oraz na każdy7 proceder lub osobiste zajęcie 
przem ysłow e.

Celem w ykupna świadectw przenysłow yćh w7 te r­
minie najnóżniej do 30 czerwca 1922 r. należy podać 
deklarację na każdy zakład handlowy lub przem ysłowy, 
każdy skład o’-‘az osobiste zajęcie przemysłowe.

Druki na deklaracje wydają bezpłatnie Inspektoraty7 
skarbow e (wc Lwowie Adnrnhstrja podatków7) oraz 
Kasy skarbowe. Do 30 czerwca br. n a le ż y  także złożyć 
osobną deklarację do podatku procentow ego od zysku. 
Ooydwra rodzaie deklaracy j przedstawia się w ładzy 
podatkowej (InspcKtorat skarbowy — Administracja po- 
sk?rbow7e (we Lwowoe Administracja podatków7) oraz 
należy w ybrać, a drugą do uskutecznienia wymiaru.'

W l a d O ł t R C ś c i  f j j s p - i a r s z B .
Polska fabryka żarówek gazowych. Onegdaj od­

było się konstytuujące W alne Zgromadzenie Spółki 
z ogr. por. „połgaz", fabryka żarówelc gazowych z sie­
dziba we Lwowie z kapitałem zakładowym 15,000.000

Produkcja fabryki obejmować będzie żarówki ga­
zów o i przyczyni się w7 ten sposób do wyrugowania 
sprowadzanych dotąd z zagranicy siatek gaZowych.' 
Będzw to obok fabryki w Nowym Tom yślu jedyne w  
tej dz’edzinie przedsiębiorstwo przemysłowe, którego) 
roZ\\ó j zapewniony jest dzięki kierownictwu p. Inż. 
Henryka Glassa gnanego w  kołach gazowniczych z e ( 
swoich pi -rwszorzędnych fachowych zdolności.

Fabry v> założona została przy współudziale Pobj 
skiego B a;, Li Przemy słowego i Powszechnego B?nku, 
Kredytowe;. v- e Lwmwie. Na czele Rady Zawia-< 
łow czej stsi. PP- Dr. Leonard Stahl, wiceprezyden 
miąsta i lnż. '.azimierz Źardecki, dy rek to r gazown;( 
miejskiej; d; Rady zw iadow czej zaś weszli pp. Dr.. 
W ojciech Dzieu (c. wiceprezes Rady zaAviadowczej| 
Powszechnego I V:kn Kredytowego. Dr. Wilhelm Krzy 
sztoń. dyrektor 1 \1skiego Banku Przem ysłow ego. ŁmU 
Grabścheld. dy-rt jo r Pow7szechnego Banku Kredyto-j 
wego Stanisław k 'piler, dyrektor cukrowni w  Chodc- 
rowie i adwokat Di. Maksymiljan Ceterbaum .

G łE , LV LW O W SK A .
31 maia 1922. 

Ogólna sytuacja \ . z  poważniejszej zmiany.
Z akcji bankowym  > a-anotowano dziś trsnsakcjv 

w  Banku hipotecznym  800.
Pąpieryr lokacyjne t zupelnem żaniedhanits 
Taxg akcji przaroysf. wyfflf ożyw iony.
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B rarofcf z  ż y c ia  K o& lsly  

n lc u F ś tn ic  z a s ą d z o n a ! -

C kosy  zw yżkow e z 6S50 podniosły się na 6S75.
Oikos 11. emisji 6750.
W  Chodorow ie nieznaczne obro ty . P łacony  po­

czątkow o 3400 zyskat w praw dzie przejściow o kurs 
3425, obniżył się z końcem giełdy na 3400.

Od dłuższego czasu  nienotowany. Ćmielów pła­
cono dziś 4775—4750.

'  P o lska  Nafta 1900. ,  . — -  *
W W arszaw ie 1850.
Sporadyczna transakcja w ..F e z e ta c ir  po S75.
K arpalit 1700.
P aro w o zy  1150. ^
Usposobienie w  w alu tach  i de wiza cli silniejsze.
D olar am er u nas 4000, 3 9 ó , 4000, w  Krakowie 

4005.
K orony czeskie 79.
M arki niemieckie 14.25—14.30.
Franki francuskie 36y- s
Liczne transakcje  w  Berlinie, k tó ry  dzis był 

stosunkow o słabszy.
R ozpocząw szy kursem  14.20 podniósł się sto- 

pn'owo na 14.27H, zn iżyw szy  się następnie na 14.15, 
popraw ił się z pow rotem  na 14.25-

W tedeń dziś silniejszy płacono 37— 37.251
Londyn 18-000, 17.900. trans- 18.000.
W edług telegraficznych ku rsów  warszsawskich 

notowano* Zurich 765. P a ry ż  368L:, 367, New  Jork 
4010—3995.

V. Walut>. Ruble carskie: po 100 rb 220*— 2ó0*------
500 rb. 220*— 260*-, drobne SU*— 100*—, Ruhle Damskie 
ipo 1000) 35*— 45*—, (po 250) 20*— 4 0 — . Ruble dum­
ał ir kieienki (p^ 10 i 15) —*10 —*15, Karbowańce po 
1000) 1*- 3 —. Grzywny (po 500 i wyżei) 4*— 8*—
f  ran lei franc. 359*—, 370 — Franki szwajc. 720*— 770*—
F mty steri. 17300*— 17800*—, Dolary a.nerykańskit 3925*— 
4COO-—, Dolary kanadyjskie 38ćG*- 3930 —, Marki nie­

mieckie po 1000 13 75 l ‘t*50, dc . 00. 12*75 13*50.
(drobne) 11*75 12*50, Lei rumuńskie po 500 27*—
29*— drobne 20*— 23*—, iJry w łoskie 205*—,220*—
Czeskie korony (po -  00-----00) 75 00 79*00, drobne
 •— ----- *—, Koron)* austr. niem. stempl. —0 34 0*33 —

VI. Dewizy. Londyn 17500*— 18000—, Paryż 350*— 
370*— Zurych, i k r -  , 770*- uOft*-, Praga 75*— 79*- 
Wiedeń 0*15 0 39, Berlin 13*7o 14*5i), Nowy )otk
3903 4000*— Mediolan U 0 * -  22.5, BukatesM 2700 29*00.

fiirarssi wars&awslsiifej*
Ku**s szacunkowy z 31 m ija 1922

LiAy zastawne. 41/s°/o ziemskie 262*—2o8*G0, 5n/o m 
W arszawy 240*00 — 236.

Waluty. Doiary Stanów Zjedn. 4000—5565*—, Kana­
dyjskie  COCO 0000, Lei rumuńskie —*00 00*—, Franki
francuskie —*------*—- '

Akcje. Warszaw.Tow fab,. cukru 32000—3t70C,Warsz. 
Tow. kopalń, węgla I— ,'l 7;;>250 -285A0, Lilpop, Rauch i Lo- 
wenst. 1 II. 3500 0000, Rjdzki i Ska uOOO 2375, Stara­
chowice I—ii 5150 5o25. —, L  J. Borkowski I—VI 1575
1530, Bracia jabłkow scy I—V 1775 ---------, Firlej z  r. 0000
C000 -0 * -- ,  Waisz. Tcw. Transp. i Ze,)!. 1 — IV 0000—0000 
Żyrafdow 00800 00000, Bank Ąj ałopoiski 000 cCiO*, O stro­
wieckie Zakhdy 7225 7150, Polskie. Iow . Handiov. e -----
— — , Foiska nafta i —Ul. 0000 0000, Żegluga poi ka 0000— 
——. Przemysł drzewny 0000 —— , Zawiercia 00000 -  00—0 
Elektrownia okręg. w Pruszków ie, 1 — III — *—000 —.

B£s5*sa jjłM ilj k ipakow slk iej.
Ceduła giełdowa z dnia 3! inaja 1922.

Waluty. Dolary Stanów / ie.!n ' 3907 —4010*—, F lan ­
ki francuskie 36u 370 Marki niemieckie 14 OJ 14*50 14*25 
Koronv austryja-.kie 0*3.5—n 33 0*3ó!'4. Korony czesko-sło- 
wuckie 76*— 78*00 73*00 79*00

Zurych (PAT). Kursa giełdy z dnia 31/5.
Berlin początkowe 1*90 końcowe 192*00, Hnlandja 

203•'/•i Nowy Jork S Ź ś liz 522*Va, Londyn — 23*Dj, Paryż 47*67.

47*70 Medjolan 27*37 27*37, Bruksela — 4 ‘ 10, Kopenha­
ga —*— 114*73 Sztokholm 00*00,— 135*Va Chrysfjanja 
000 94*1/4. Madrvt — *— 00*00, Buenos Ayres 199*JI2,
Praga 10*05 10*01, Budapeszt 0*65 0 65, Zagrzeb 0*88 1*85 
Bukareszt 0 00 0 00, Warszawa 0 .5 , 013, Wiedeń
 0*04 3/i, Austr. noty korony stem pl 0*u5- -  0*05.1/8

— Tow arzystw o Tatrzańskie, Oddzla} lwowsni urzą­
dza w c*zasie Zielonych Ś w iąt następujące wycieczki 
górskie; 1) w Gorgany (trzydniową) dla wprawniej- 
szych turystów ; 2) oo Maimanstallu (#  Bieszczadach) 
i na okoliczne szczy ty  (dwudniową).

Zgłoszenia i informacje w  sklepie Krawiańsklego 
i Czolowskiego, pl Marjack: 8 (nowy gmach).

Football za granicą. Niedzielne zaw ody w  piłce 
nożnej w  P radze pom iędzy klubem  Sparta  ń szko­
cką drużyną fooiballow ą „C ehic" z G lasgowa. zakon 
czył się wynk;«.m ż.O na korzyść  Sparty . Na zaw ody 
przybyła olbrzym ia ilość publiczności. (FAT.)

- N e k r o l o g i a .

a
j
l

Doktor wszech n.auk lekarskich, b. docent eniwersytetn 
w Wiedniu b. ciJoiYsk państwowej Bady Zdrowia, b. lekarz 
ordynujący lwowskiej Polikliniki, członek Towarzystw 

lekarskich 2395
zmarł dnia* 20 maia br w majątku WłlwTca koło Bo­
lechowa i pach; wany został na c.ne t*rzu mieiscowym.

Msboźmfistwa ż a ło b ra  za spekój duszy ś. p. 
zmarłego rdprav io .e zostanie dnia 2 czerwca w ko­
ściele 1 parafialnym rz.-kat. w Bolechowie.

[ 5UG!lnIC8 K h p .,  SuSiRlg SC 33 . 
' s is r fó fe ry , k o s z u l  JtkicRte, ir.śsilsls o

a o 20»/0 taniej nia ivua^*iiaie 2320

D etiłp fa Dr. Lew an.ow ski plac 
kawiarnia Centralną.

Halicki 7, II p. nad 
513;

Fasy
K O P N O  I  S P R Z E D \ Z

skórzane pi- rwszej jakości trai smisje, Koła pasowe 
poleca „P 'lot“ Lwów, Uarorego 4. 1821

niż v szedzie sprzedaje różne 
i Ukiivj antyki, sypianie,. 0 'm.izy kilimy,
rowe, biuika 
skich’9.

pat amerykańskie

meble używane, 
naczynia plate- 

ionuiszew iki Ossoiiń- 
2344

M pnnópfj lasowy 710 morgów n a k re s tc h  Wołyńskich za 
IflitLrtJLłi )2 milionów sprzeda cnopkow ska 39 p .ćro,
drzwi 4. 2368

i ł  o k a z y j n i e
Bebe, 7 e s s a r 4  5, Gnumor.t Blcck (STp es Coli near 5*4, 
Erne.nan Tessąi 0*3 i w e k  innych w format, on 6X9 — 
13X18 poleca „H elios" skład apaiatćw  lo.ograr. Lwów, 
Zinnorowicza 14. 2s70

D lL ^y sm .: w;,bór majątków od 1 oo 100 milj. Mp., real- 
Vr..H £ A eile ności, młynów, przedsiębior ;tw we Lwcwie i 
w cuTj ko sce  posiadł na sprzedaz koncc-s. Biuro WO­
LU TA* Oss lińskich 11. dosiada Reprezentacje we wszyst- 
Kich większych nhastach Polski. Obsługa klienteli uczciwa 
i staranna. 2.82

Strugani i, Wiertarki, Heblarki, Piły taśmowe, 
Cyr.fularki, W eiokrą: ki, wiudy, Tiansnrisje, 

Pasy poleca „Pilot* Lv ów Batorego 4. 1721
a r n ie .

Miał S S S S płuKany z uopaini lir Renard sprzedaje
Centrala 1 Age.itur Handlowych na Wschodzie we

Lwo.vie ul. 3 Maja ió. le i. 421. Dostawa natychmiastowa.
Ceny konKurencyjne. 2393—    —       ——    ^       •

katolik może natychmiast k u p i ć  kamienicę z kr m- 
iortem w śtjó m e ciu we Lwowie. Bliższa wia- 

do.ticśc ty kance aiji aaw. Dra Kory,ki Lyczakowsica 3 po 
godzinie 4 30 fopołndniu. 23a9

O w a  K r y m s k i e  p la s z ^ s  są  

do sprzedania w składzie t e r .
A. IfUOPF, LfóiV, Kil ństciego t;

v i s  a  v i  W i i h d a r e k i  j  K a w i a r n i .  2337

uż) wane kupuje, p r/jjn .u je  w . omis, farbuje che- 
1 U li Cl nticzme, przerąbie na mo ;ne fasony. W łŁ djU  W 
Solik Chorążczyzny 5 II. c róg Akademickiej 2317

S fn P ^ P rn n i c>’tre koncertow ą z nutami, taMomierz, nuty 
I fortepianowe, lornetkę. Maijacki 5

drzwi

BB5KOEI W Ó L B E  ?  O S A D  Y . KXS2 3
M f.kTłptftę? w Komarnie poszukuje buJls ty iu ta  lub ru ty - 
iHu,I CłaJuułi now aisćijo  k a n d y d a ta . Zgłoszenia wprost.

 2273
;sza bibi o-

pi*‘ w;una we Lw tw ie. ewentualnie 
emeryta. Zg oszeniu z podaniem kwalitikacji i warurK lw 
do Aćmir,is..acji pod „Bib oL ka". 239o

iub ^ 'erowniczki-porzuktije większa 
iliw i LU łslm a teka pr- wat na we Lw twie, ewei:

PC GADY P OSStJ KIWANE,

Ślfl^UPIT."^ J ana Gondeka Lwów Zyb’ikiewicza 1 wyko- 
CJiU c.fiiliii. nu;e wszelkie roboty w zaktes ten wcho­
dzące, budowlane, konstrukcyjne oraz wszelkie reperacje.

2(98

. '‘‘ i ® ) *łfrśi T,V ' m i

pierw szorzędnej jakości po  cenach fabrycznych poieca 
I S io t o i  l i a n d i .  i  t e c l i i a i c z n y  „ S * i / o 4 ‘ s 

L t u ó w .  xSt. Batorego 4 . 2334
13-Ietr,ia praktyką roln.a z dobremi  * ^

n O R iin s a il  f l l u r  poleceniami poszukuje posady cd 1 lip-
a. Zgłoszenia z Srzec rości przyjmuje tMPan Jan Zaleski 
dininis)rator Roźwienica op. Jarosław . 2427

Buchalter rutynowany
eoważne referencje -  poszuKiije posady samodzielnego 
buchaltera lun w zakres.a tej soecjmności. Z głoszenia li­
stowne z grzeczności nrzyjm tie P rjf . Bolesław CzuruK, 

lyWóy.*, Ka eeza 11. 2401

NAUKA I WYCHOWANIE.

Wieczorne fcursa. M | l w d̂ \ % punń-
kiem Dra Pe yn aka - Sancckiego p :of. Akadem i tandbw ej. 
Nowy kurs o cze.wca. Wpisy od 5 —7. Franciszkańska *9

2398

RÓŻJJE DONIESIENIA «T" a a g g a
D n P łftl /n ia  e lo  dzierżawy 300 — 400 morgów między 
rU b / i l la ^ j"  51^ LwcFwem — Rrzeni'*ślem lub na -aciio- 
dnim* Wołyniu od uim  1 lipca 1922 r. Wiadomość: Spółka 
rolników 1 hodowców w Zuarowie. 2284

dl. -  
1268

gobelinowy pie wscorzędnego m alarza sprzedam. 
PomagalicyÓA 4, ! 1 2367

Maszyny do sz'*e a iST g r
Piię7ll& *M P s ' “ zegara używanego do go zelni marki 
1 J fltiU n u Ju  „Dalańskiego* f irma M. Kierski Rasaż Mi- 
kolascha. 2o80

- l i

wodne s, FRANCISA walce, perlak i, kam ienie mł ńskie, 
tran sm is je , p asy , ino io ry , oraz wszelkie inne maszyny 

p o le c a  : „ F i l o t “, L w ów , ul. B i.to reg o  4 2191

szwa'csrsk!e kllwI® herme*
tyczne, naczynia ?rI?Czarskie i kuchenne

poleca
■». ja i  Kup®*®} ~Tin«rajr atp,
M r / a  w  m niaaisaa wra — L --- sna w  *' cm i) x  DeaZsn.aoras

Mandel wszelkich artykułów żelaznych
LWÓW, Pasaż M ikolascha 

___F IL IA : Tarnopol. ______________________ .̂,36

p r z c n y s t f i  n a f le iK ^ s d w f e lc m ś a ls n a a js l  w a r t a f t ; !
obok am ów oiie^o  czyitszu za zd owe m esz! anie z kuchnią 
i konifott^m  Zgłoszenia pod .Jeden ponój próź.,y “ do adrn.

2o99

Poniżej ceny kopalnianej
dostarcza

2392

w liażdei i lc śc i  i we w su y s t^ ch  gptunRaeh
„ I c r k a t o p "  K r a k ó w , u y n e k  g l.  L  17.

ścięte i wyrnfcTone w kloce, na powierzchni 
12 morgów (6’84 ha) w ilości około 1660 
sztuk kloców o ogólnej masie około 
2500 ms w drodze publicznego przetargu za 
pomocą ofert pisemnych, które należy wno­
sić na ręce Kierownika Oddziału fundacyj­
nego Województwa Lwowskiego (gmach 
Województwa I. p.) w godzinach 10 uo 14 

do dnia i 3 czerwca b. r. włącznie. 
Bliższe wiadomości Otrzymać można w O d­
dziale fundacyjnym W ojewództwa Lwow­
skiego miedzy 10 a 14 godz. gdzie też 

przeglądnąć można warunki licytacyjne.
We Lwmwie, dnia 25 maja 1922 r 

Woiewoda lw ow ski:

2400 rs m

S s u j c i e  sią »

\ i



23S0Jest be?,sprzecznie najpoważniejsze^ poisklem czasopismem ekenomiczrcem.
’4(2k ®! F?i €&£**! 5^ g a 8 g 8 f{a « ||łf f  - Oazety Bankowej poświęcone ||.  f^ B B I @3fih3&!l!IR, które ojuędą

f i l i i  g  m i H i e r y  ^  we Lwowie w  czasie od s —12 W m i m  1822, w  przygotow a­
lnia. Do numerów tych przyjmujemy już ogłoszenia w e  w szystK id i jeżykach po zwyczajnych cenach taryfowych. — Tłumaczenia

na obce języki dokonujemy na życzenie sami, nic licząc za to osobnych kosztów.
K a m e r y  t e  z o s t a n ą  w y d a n e  w  w i s l k ł o  l a Y ł a f t a l e  i t o s e e ł « i «  d o  'w s z y s t k i c h  w ł a d z  i  i n s t y t u c j i  Wydawnictwo g a z e t y  BANKOWEJ

( r z ą d o w y c h  i  p r y w a t n y c h  o r a z  w i ę k s z y c h  f i r a a  p r a a r a y s ł o r y c i .  i  h a n d l o w y c h  w  k r ą j u  i  z a g r a n i c ą . w a s .  E łB R c r o w i^ d  §•

SpECj^lasaaEfi
M i ........

Ślubne.

i f i i S f i i i i i
w  Ć m ie t o w S e  

w

fjflipii
s m / k m m

Na podstawie uchwały "TO alncgfo Zgromadzenia Akejcsarjuszy  
z d wa 4  .u tego  1922 zatw ierdzonej przez M m isters.w o P rzem ysłu  i H andlu o- 

' ra z  M inisterstw o S karbu  reskryptem  z  dm a 20 kw ietnia o ro s z o n y m  w „M oni­
to rze  P o lsk im 0 N r. 100 z dn ia  2 m aja 1922 2236

•v •zysięjrajE Eada Bawiagsscga do pajSsyiszenfó Haolfulss gksyisfesa 
o Hkp. 7Z.D0.88D czyli .2  Mkp. 28,390-8110

U e *
m w w 9 w w i * b

p rzez  wydanie 72.000 sztuk now ych na  okaziciela opiew ających g o to w k ą  i pe ł­
n o  w płaconych y k c y j II em isji p o  M kp. 1.000 nom inalnej w artości każda , na 

.y-. następujących w arunkach - -

> ^ u b s k r y p c y j p y c b    „  , , „  5
1) tJb tycIiczE scyym  akc jonariu szom  przysługuje p raw o  pierw szeństw a do 

nabycia now ych akcyj. a  to  w s to su n k u  2 now ych na  1 s ta rą  aka'*.
2) P raw o  p o b o ru  w ykonane być m usi w czas 'e  od 20 m aja a o  ?0 czerw ­

ca 1922. Z g łoszen ia  d o k o n an e  p o  upływ ie pow yższego  term inu  nie będą 
uw zględnione.

3 ) A kcjonariusze w ykonujący  p raw o  w yboru w inni p rzed!ożvć rów nocze­
śn ie  ze zg łoszeniem  sw oje akcje, celem  uw idocznienia '' na nich w ykonania  
p raw a poboru .

4) K urs em isyjny w ynosi dla daw nych akcionarju^zy M kp. .1200 Z3 akcie 
z doliczeniem  3 p ro  mille p o d a tk u  g ie łd o w eg o  i naieży tcśei stem plow ej od 
przydziału.

5) N ieobiąte w  pow yższy sp o só b  akoje Oddane będą w drodze woinej 
subskryccji now yrą su b sk ry b en to m  p o  kursie  M kp. 2 .500 u doliczeniem  3 p ro  
m ille  podatku  g ie łdow ego  i nałeżytości stem plow ej o d  przydziału. N ow e zg ło ­
szen ia  p rzy jm ow ane będą  ró w n ież  w c z a s ie ? o d  20 m aja do  30 czerw ca 
1922 ro k u .

6) Repartycia zg łoszonych  z w olnej subskrypcji akcyj nastąp i w  najb liż­
szym  czasie p o  zam knięciu subsKryocji przyczem  Rada Z aw iadow cza zastrzega 
sobie  p raw o  dow olnej redukcji zg łoszeń .

7) Przy zg łoszen iu  p raw a  p o b o ru  o raz  w olnej su b sk ry p c i należy uiścić 
igOtówką ca łą  cer.ę kupna.

8)*N ow e akcje uczestniczą w  zyskach S p ó łk i od. dna  1 .ip -ą  1922.

Zgłoszenia przyjmują:
1. M M  Bank Przemysłowy m  lajsośłts i Jego fiddzialy,
2. Ziemski Kred&fausy m  h m m e  i | s p  O^śsisfy,
3. Akeyiny Zsiązkouy raił bmoute. I f$ p  Oddziały,
I  B a s k  P r z e m y s łu  v y  l E f s s s r a s k i  m  W a r s z a w i e !  {eg o  O d d z ia ły .

URT0WNIA KOLONIALNA
L w ó w , I i5 . T a isM eg j I. 3 .

A ures telegraf. „H U R T“ . Telefon Nr. 714.
poleca pp. Kupcom, Kooperatywom, Współdziel- 
niom itp. wszelkie towary koior.ialne i korzenne, 
czekolady i cykry, śledzie w beczkach i puszkach, ;

a r t y k u ł y  do prania, mydła toaletowe itp.
SKŁAD M it A FABRYCZNA: cykoryi „ C k b a “, zapałek  „B łonJew, j 
kawy słodow ej „K neippa", p roszku  m ydlanego d o  p ran ia  „19C0“, ; 
p roszku  m ydlanego do  p ran ia  „t5;elnik“, p roszku  do  czyszczenia 
„P io rn y k “, pasty  do obuw ia  „K on iczynka0, cteK oiady fabryk’ 

„G oplana", zap iaw  do  zup i so so w  „G ribu t“. 2025 !

gpssassssE

■ A j  e>mtj » © « l r © ż i i j s © f
dla sprzedały materjajsi feuifcwlanego za prowizją g 
p o szu k iw an y . Zgłoszenia pod „Mdterjał budowlany44 do £

Biura ogłoszeń R. J f$ S 9 S 5 E B 0, bufiW, SMflSFOMCia 1$,
4.i

B m t h  p o i n ^  t
Juaka.b  v. amonowych kupu­
je cpóika akcyjna prz\ Zwią­
zku Dubiasuzyków. Zgłosze­
nia Hotei Gfcorge'a 7. Horoch, 
Lwów 2345

Prof. dr, H. T. Huber

i l S B r l

i feyp tsorja
Wydanie drugie.

Cena 120 Mk.

Do np.oycia w kantorze 
„Sło.va Polskiego". — Z pro­
wincji przyjmuje zamówienia 
Adm. „Słowa Poiskiego" i 
udziela 25 proc. rabatu.

C z a s
odnswić

prep.jmcraSą

5 jsK M ||& a powozów łtfścisława Lickendorfa ul. Zulinskie 
4 C;Jl j r . u  go p ma na składzie \ 6*ki rozmaitych frso- 
no w w solidnem wykonaniu. Uskutecznia napia,vy po­
w ozów . 2340

..  /V-

w wielkim wyborze na 
ubrania męskie, sporto­
we, płaszcze, zarzutki, 
kostjdmy, płaszcze dam­

skie i t. p.

poDcca

tmM  s i t u  a i n
ElflłiiK iSSH O Sn:!

> ■ 3^

L W Ó W , u l .  S Ł U ^ O W S S IS C IO  7 .
(naprzeciw Katedry). 2067

W u n 'o  meble dywany, portiery, firanki Kurowski, Japtcer 
ts Sl/iU Skerbkowska 5. 2364

¥  Bm
r: ... ia ar ** -ł—ss.. . a-^atraąsua

>•, W BYDGOSZCZY ./>
sianie w  październiku r. b. na jednej z pryncypal 

nych ulic.
Zamówienia na lokale dla magazynów (parter) i biur 

i  i. pi-uTC Byżiensacs, Zacisze 2. 2307
Issż. A. K» O JS R O W  O Ł 8 K I .

-1 yjMUJj p  m m  laimaBStnssHET”  B B a  wuiaBB&ijtBai—łUiaaktfuiS

wB o n t  m e b l o w y
W a ł o w a  11 a .

Ala na składzie kom pletne sypialnie, salony, 
urządzenia biurow e i kuchenne w  dobrym  ga­
tu n k u , po  cenie konkurencyjnej d o  sprzedania. 
Przyjm uje i uskutecznia się w szelkie zam ów ie­
n ia  w  zakres robó t m eblow ych w chodzące, 
o raz p-zyjm uje się meble, dywany, obrazy  i 
mne rzeczy do sprzedaży  kom isowej 2083

MS

UPEtess D a m s k i e
fnriĘStlia i

dziec inne — poleca — ^  ^
Pierwsza v kraju /

FABRYKA ^
^  /  ul. Balonowa 3.

S K Ł A D N IC A :
/  pLAC MARJACKI L. 8.

P rzy jm u je  w szelk iego rodzaju  
2207 k auelusze  do  p rze rab ian ia .

„ . . j j ® s i p w  p a ^ i .  p r z e m y j
f ł k p t e i s M a  1 5 .

T e t  4SJ-9. • . T e l .  4 C 9 .
2335

P n e u m a t y k i  i  m a s y w y .

W S sśT g s is  & m \ m  K f is s y ń s k iB l li. 
c la  F ry f ic ry k a  KaSisfessrga, p a sss fs |ąG ł?E l?  p s a :  

¥ & M * a m w  Z a rz ą ź E n i  f n y m s n i y m
z powodu likwidacji gospodarstwa we własnym Zarządzie, ‘

dnia 7 czerwca i nastigpnych *1ns ctóyv-ać się  będzte: 
drogą llcytucji sprzedaż Inwentarzy żywych, a mianowicie
15 ogierów  różnego  typu i w ieku 
okoio  100 klaczy rożnego  tj pu i w ieku

„ 150 koni roboczych typu  lżejszego i cięższego
„ 180 sztuk  stadniny  różnego  typu i w ieku

20C wołów roboczych 
.  50  krów  dojnych  rasy  Rlgau
„ 200 buhaji różnego  w ieku rasy  R lgau «

180 wołków  „ 
m 30u sztuk jałow izny do  2  la t rasy ftlgau
„ 400 ow iec m 'ecznych  „cakii“ oraz krzyżowych
a 3U0 sztuk trzody  chlew nej (knuiy, m aciory,

p rosięta), 
fe&ł*' , .  ,

Licytacja rozpocznie się od  sprzedaży k o n  
w  dniu 7. czerw ca o  godzin ie  9 rano  na  folw arku 
B ażanow ice (stacja ko lejow a B ażanow ice pod  Cic-j 
szyn). - 2 .93

-»ŁSikLł'̂>gŁ,~A.̂ a.1o: - Z .o r u k a r n i  „S|ow& c ^ jd ę s p 4 po< ząrz, W . A. S k riy czy ask ieg u


